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70 rocznica urodzin M. Spychalskiego

Z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza
posiedzenie Prezydium

Rady Naczelnej ZBoWiD
8 hm. minęła 70 rocznica urodzin zasłużonego dowódcy 

i współorganizatora sił zbrojnych Polski Ludowej — Mar­
szałka Polski Mariana Spychalskiego. Z tej okazji odhyło się 
w Warszawie z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka — uroczyste posiedzenie Prezydium Rady Naczelnej 
ZBoWiD. W7 posiedzeniu udzi ał wzięli członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: minister obrony narodowej cen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski i sek retarz KC PZPR Stanisław 
Kania.

z trudu naszych rąk i umysłów 
rośnie siła polski i przyszłość narodu

u linii!! Ww Mirt inmM iirni}
Uczestniczą przedstawiciele najwyższych władz partyjnych 

i państwowych, 1731 delegatów i liczne delegacje zagraniczne

6 bm. VIII Kongres Związków Zawodowych rozpoczął 
w Warszawie 3-dniowe obrady. Delegaci — reprezentanci 12- 
milionowej rzeszy pracowników przemysłu, rolnictwa i usług, 
budownictwa, transportu, oświaty, kultury i nauki — określą 
zadania i kierunki dalszej działalności ruchu związkowego — 
najbardziej masowej organizacji społecznej ludzi pracy w 
Polsce.
Sprawozdawcy PAP relacjo­

nują: Sala Kongresowa pałacu 
Kultury i Nauki. Wzdłuż am­
fiteatru — transparent-ilustru­
jący myśl przewodnią obrad: 
„Z trudu naszych rąk i umy­
słów rośnie siła Polski i przy­
szłość narodu”. W głębi — em­
blemat ruchu związkowego a 
obok nich napis: .,VTII Kon­
gres Związków Zawodowych”.

0 godzinie 9 przybywają — 
witani długotrawałymi, gorą­
cymi oklaskami — I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: Hen­
ryk Jabłoński, Piotr Jarosze­
wicz, Edward Babiuch, Mieczy­
sław Jagielski, Wojciech Jaru­
zelski, Stanisław Kania, Józef 
K?pa. Stanisław Kowalczyk, 
Władysław Kruczek, Stefan Ol­
szowski, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma. Kazimierz Barcikow- 
ski. Jerzy Łukaszewicz. Tade­
usz Wrzaszczyk, Alojzy Kar­
koszka, Józef Pińkowski. An­
drzej Werblan, Zdzisław Żan- 
^rowski, członkowie władz 
stronnictw politycznych z o-re- 
zesem NK ZSL, Stanisławem 
uucwą i przewodniczącym CK 

Napływają meldunki

o wykonaniu zobowiązań
a nteresowanie i wzmożona aktywność społeczno-zawodo- 

j.a ludzi pracy towarzyszą obradom VIII Kongresu Związ- 
s”w Zawodowych. W poniedziałek, w dniu otwarcia kongre 

■ napłynęjy pierwsze meldunki o pełnej realizacji zobowią 
Podjętych na apel Prezydium CRZZ.
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SD Tadeuszem Witoldem Młyń­
czakiem, członkowie Rady Pań 
stwa i rządu.

Kongres otworzył przewod­
niczący CRZZ Władysław Kru­
czek, który stwierdził m. in., 
iż obrady związkowego parla­
mentu skupiać się będą na naj- 
ż.ywotniejszych sprawach ludzi 
pracy. Przychodzimy tu — po­
wiedział — bogatsi o dokonania 
ostatnich lat, bogatsi o doświad 
czenia uzyskane w rozwoju i 
unowocześnianiu naszej gospo­
darki. Cały ruch zawodowy stał 
sie przez to bardziej dojrzały 
politycznie i organizacyjnie, 
przygotowany do podjęcia no­
wych, wyższych jakościowo za 
dań. Wszystko, co zrobiono w 
minionej kadencji, podporząd­
kowane było trosce o człowie­
ka i jego dobro.

Władysław Kruczek powitał 
przybyłych na kongres delega­
tów oraz gości zagranicznych 
— a wśród nich delegację 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
ZSRR z jej przewodniczącym 
— Aleksiejem Szibajewem oraz 
sekretarza generalngo Swiato-

12 wart produkcyjnych za­
ciągnęły kolektywy robotnicze 
Śląskich Zakładów Lin i Dru 
tu w Zabrzu. Wytworzą one 
dodatkowe wyroby wartości 3 
min zł. Pracownicy zakładów 
zaoszczędzą ponadto 30 ton sta 
li, 6 ton cynku, 25 ton paliw 
oraz 30 000 kWh energii elek­
trycznej.

Cenne zobowiązania realizu 
ją w dniach kongresu .górnicy 
kopalni „Zabrze”. Ponadplano 
we wydobycie węgla zwiększą 
oni o 30 000 ton.

15 min zł — oto wartość do­
datkowej produkcji, jaką do­
starczy załoga Chorzowskich 
Zakładów Koksochemicznych 
„Hajduki”. Podjęte zobowiąza 
nia z okazji kongresu wyko­
nano już w 70 procentach.

W dniu rozpoczęcia obrad 
VIII Kongresu załoga jednego z 
największych zakładów prze­
mysłowych Rzeszowszczyzny 
— WSK w Rzeszowie zaciągnę 
ła blisko 640 wart produkcyj­
nych. W przyspieszonym tem­
pie pracowały w poniedziałek 
załogi bydgoskich zakładów 
pracy. M. in. w bydgoskim 
„Zachemie” o tytuł brygad im. 
VIII Kongresu Związków Za­
wodowych współzawodniczyło 
20 zespołów. (PAP)

Na zdjęciu: mełalowcy na sali obrad.
Fot. — CAF

wj Federacji Związków Zawo­
dowych Pierre Gensous.

Zebrani z uwagą wysłuchali 
wystąpienia I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, który 
zwrócił uwagę na ogromne za­
dania stojące przed ruchem 
związkowem. od którego klasa 

, robotnicza i ludzie pracy ocze­
kują jeszcze lepszej, bardziej 
skutecznej działalności. Związ­
ki Zawodowe — stwierdził E. 
Gierek — powinny stać się 
szkołą demokracji socjalistycz­
nej dla milionów ludzi. Cha­
rakteryzując perspektywy spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju I sekretarz KC PZPR 
zaakcentował potrzebę dalsze­
go podnoszenia wydajności pra 
cy, jako warunku umożliwiają­
cego realizacie celów nolitvki 
społecznej. (Skrót nrzemówie- 
nia Edwarda Gierka zamiesz­
czamy na str. 3).

Referat sprawozdawczo-pro- 
gramowy wygłosił przewodni­
czący CRZZ Władysław Kru­
czek, który wiele miejsca po­
święcił przedstawieniu nowych, 
wyższych jakościowo zadań, 
jakie stają przed związkami 
zawodowymi. Ich naczelnym za 
daniem — podkreślił mówca — 
powinno być organizowanie 
wszystkich sił dla zapewmienia 
pomyślnej realizacji programu 
VII Zjazdu PZPR. (Tezy re­
feratu sprawozdawczo- orogra- 
mowego Władysława Kruczka 
zamieszczamy na str. 2).

Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej CRZZ przed­
stawił jej przewodniczący Fd- 
ward Walaszczyk, stwierdzając 
m. in., że działalność związko­
wa w okresie od VII do VIII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych była prawidłowa i zgod­
na ze Statutem oraz uchwałami 
poprzedniego kongresu.

Sprawozdanie Komisji Man- 
datowej kongresu przedstawił 
przewodniczący komisji — Ta­
deusz Połatyński. Na VIII kon­
gres wrybrano ogółem 1752 de­
legatów, w tym 779 robotni­
ków. W obradach uczestniczy 
1731 mandatariuszy; Kongres 
Związków Zawodowych jest 
więc prawomocny do podejmo­
wania uchwał.

W czasie przerwy w obra­
dach I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek rozmawiał z 
członkami delegacji zagranicz­
nych przybyłych na kongres, 
życząc im osiągnięć w działal­

ności związkowej, a także do­
brych wrażeń z pobytu w na­
szym kraju.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad referatem sprawo- 
zdawczo-programowym CRZZ 
i sprawozdaniem Centralnej 
Komisji Rewizyjnej. Wzięło w 
niej udział w pierwszym dn;u 
obrad ogółem 22 mówców, któ­
rzy w swych wystąpieniach po­
ruszali najistotniejsze proble­
my związane z perspektywami 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, podnoszenia jakoś­
ci pracy i życia wszystkich 
obywateli, doskonalenia dzia­
łalności instancji zwitkowych 
wszystkich szczebli. (Omówie­
nie dyskusji zamieszczamy na 
str. 2).

Zebrani wysłuchali też wystą 
pień 11 gości zagranicznych, 
którzy w imieniu organizacji 
związkowych i klasy robotni­
czej ■ swych krajów przekazali 
serdeczne pozdrowienia dele­
gatom na VIII kongres i wszy­
stkim ludziom pracy w Polsce. 
(Omówienie wystąpień zamiesz 
czarny na str. 3).

We wtorek w godzinach 
przedpołudniowych delegaci na 
kongres obradować będą w 17 
zespołach problemowych. Ob­
rady plenarne wznowione zo­
staną w godzinach popołu­
dniowych; kontynuowana bę­
dzie dyskusja nad refera­
tem sprawozdawczo-programo- 
wym CRZZ i sprawozdaniem 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej. (PAP)

Za kilka dni pierwszy 
urobek z odkrywki „Władysławów11

Wczoraj na terenie nowo po 
wstającej odkrywki węgla bru 
natnego we Władysławowie 
pod Turkiem uruchomioino po 
6 miesiącach montażu koparkę 
zbierającą nadkład. Pierwsze 
tony węgla brunatnego odkry­
te będą już za kilka dni.

„Władysławów” jest symbo­
lem sprawności organizacyjnej, 
wysokiego tempa pracy załóg, 
innowacji w rozwiązaniach 
technologicznych. Podkreślić 
należy, że prace przygotowaw­
cze na terenie nowej odkrywki 
zaczęto w maju tego roku. 15 
lipca nadeszły z Turoszowa o- 
statnie części koparki; montaż 
zakończono w rekordowo krót

Obecni byli: prezes honoro­
wy ZG ZBoWiD, Marszalek 
Polski Michał Rola Żymierski, 
prezes ZG ZBoWiD Stanisław 
Wroński i minister d.s. kom­
batantów gen. dyw. Mieczy­
sław Grudzień.

W posiedzeniu uczestniczyli 
także wiceprezesi Rady Na­
czelnej ZBoWiD: gen. broni 
Zygmunt Berling, gen. dyw. 
Mieczysław Moczar, Józef Oz- 
ga-Mich^Rki. gen. bryg. Frań 
ciszek Skibiński, Eugeniusz 
Szvr.

Witajac serdecznie dostojne 
go jubilata, prezes Rady Na­
czelnej ZBoWiD Piotr Jarosze 
wicz przypomniał drogę źycio 
wa Mariana Snychalsk;ego, na 
która składaja sie dz^siatki 
l^t ofiarnego wysiłku dta par 
tii i narodu, dla nmnodleP10] 
i socjalistycznej Polski dla 
jei Indowej ob^onno^i.

Pr^z^s Rady. Naczelnej 
ZBoWiD przekazał Mariano-

__

V. G. dlstaing przybył 
. do Jugosławii

Prezydent- Francji Valery 
Giscard d’Estaing przybył w 
poniedziałek z 2-dniową wi­
zytą oficjalną do Belgradu na 
zaproszenie prezydenta Jugo­
sławii Josiipa Broz Tito. Jest 
to pierwsza wizyta szefa pań­
stwa francuskiego w SFRJ. 
Prezydenci Giscard d’Estaing 
i Josip Broz Tito omawiali sto 
sunki dwustronne oraz niektó 
re zagadnienia międzynarodo­
we. (PAP)

Ostateczna
rozbicie CDU/CSU

Trzecie spotkanie między kie 
rownictwami CDU i CSU. któ 
re odbyło się w poniedziałek 
w Bonn, wyjaśniło ostatecz­
nie, że opozycja chadecka skła 
dać się będzie nie tylko z 
dwóch oddzielnych partii: 
CDU oraz CSU, lecz także z 
dwóch samodzielnych grup 
parlamentarnych w Bundesta 
gu. Wielodniowe próby CDU, 
aby anulować decyzję bawar­
skiej CSU powziętą w Kreuth 
w sprawie utworzenia przez 
partię bawarską własnej gru­
py parlamentarnej zakończyły 
się. niepowodzeniem. Przywód 
ca CSU Franz-Josef Strauss 
był ją gotów ewentualnie unie 
ważnić, lecz jedynie pod wa­
runkiem całkowitego podpo­
rządkowania się CDU jego 
strategii polityczno-wyborczej. 
Nawet przewidziany wkrótce 
zjazd nadzwyczajny CSU nie 
jest w stanie zmienić w tej 
mierze niczego, ponieważ de­
putowani CSU są niezależni 
od tego gremium w nodejmo- 
waniu tego rodzaju decyzji.

Krok, jaki uodjeto w nonie- 
działek. będzie dla dalszych 
persuektyw sam^j chrześcijań 
skiej demokracji brzemienny 
w poważne konsekwenmn.

PAP

kim terminie. Zasługa w tym 
przede wszystkim brygady mon 
tażowej z Konińskich Zakła­
dów Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego.

Uruchomiony wczoraj w obec 
ności ministra energetyki i e- 
nergii atomowej — Andrzeja 
Szozdy, I sekretarza KW PZPR 
w Koninie — Tadeusza Grab­
skiego i wojewody konińskie­
go — Henryka Kaźmierczaka, 
zespół k-t-z (koparka-taśmo- 
ciąg-zwałowarka), do końca 
przyszłego roku odkryje ponad 
milion metrów sześciennych 
węgla, co umożliwi jego dosta­
wy do pobliskiej elektrowni 
„Adamów”, (woj) 

wi Spychalskiemu serdeczne 
życzenia od Rady Naczelnej i 
Zarządu Głównego ZBoWiD.

Serdeczne gratulacje i ży­
czenia dobrego zdrowia oraz 
pomyślności przekazał Mar­
szałkowi I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek-

Marszałek Marian Spychal­
ski podziękował w serdecz­
nych słowach za życzenia i 
wyrazy uznania. (PAP)

Prezes Rady Ministrów 
przyjął A. Jeżewskiego

6 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
przewodniczącego Wszech- 
związkowego Zjednoczenia „So 
juzsielchoztechnika” przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR — Alek 
sandra Jeżewskiego.

W trakcie wizyty omówiono 
dotychczasowy dorobek oraz 
istniejące możliwości dalszego 
rozszerzenia i pogłębienia poi 
sko-radzieckiej współpracy w 
rolnictwue w dziedzinie me­
chanizacji pocesów produkcji 
rolnej i transportu rolniczego.

W spotkaniu uczestniczył 
minister rolnictwa — Kazi­
mierz Barcikowski. Obecny 
był ambasador ZSRR w Pol­
sce — Stanisław Piłoto”7icz.

PAP

Rozmowy na Kremlu
W poniedziałek rozpoczęły 

się na Kremlu rozmowy ra- 
dziecko-libijskie. Uczestniczą 
w nich sekretarz generalny 
KC KPZR, L. Breżniew, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. N. Pod­
górny, premier ZSRR, A. Ko­
sygin, min. spraw zagranicz­
nych.. A. Gromyko 1 przewod­
niczący Rady Dowództwa Re­
wolucji Libii M. Kadafi. M. 
Kadafi nrzybył w poniedziałek 
do ZSRR z wizyta oficjalna, 
zaproszony mz^z KC KPZR i 
Prezydium Rady Najwv*crej,

PAP

Newa francuska 
partia polityczna

Założony w niedzielę we 
Francji nowy ruch gaullistow 
ski — Zgromadzenie na Rzecz 
Republiki (RPR) — na którego 
czele stanął Jacąues Chirac, 
były szef rządu francuskiego, 
rozpoczęło w poniedziałek 
działalność. (PAP)

Japońscy liberałowie 
utracili większość 

w parlamencie
Agencja Reutera w depeszy 

poniedziałkowej z Tokio poda­
ła, że w wyniku wyborów nie­
dzielnych rządząca Partia Li­
beralno-Demokratyczna Japo­
nii utraciła, po raz pierwszy 
od 21 lat, absolutną większość 
w Izbie Niższej parlamentu. 
Uzyskała ona 248 mandatów, 
a ponieważ nie jest znany tyl­
ko rozdział 7 ostatnich manda 
tów, oznacza to, że nie zdoła 
ona osiągnąć 256 mandatów, z 
511 miejsc w parlamencie, co 
stanowiłoby absolutną więk­
szość. (PAP)

Polskie odznaczenie 
dla L. P. Orttnera

4 grudnia br. w siedzibie 
Konsulatu Generalnego PRL 
w Strasburgu odbyła się uro­
czystość dekoracji Złotą Od­
znaką Orderu Zasługi PRL 
przewodniczącego Komitetu 
Radców do spraw Handlu Za­
granicznego Alzacji Louis 
Philippea Orttnera. (PAP)



Minione pięciolecie zapisało się szczególnie 
szybkim wzrostem siły gospodarczej kraju

ł

D

Tezy referatu sprawozdawczo-programowego Władysława Kruczka
' — Zadania przyjęte na na 
poprzednim, VII Kongresie 
Związków Zawodowych zosta 
ły zrealizowane, a w wielu 
dziedzinach przekroczone.

— Ostatnie 5-lecie zapisało 
się szczególnie szybkim wzro­
stem siły gospodarczej kraju, 
rozwiązaniem wielu żywot­
nych problemów społecznych.

— Inwestycje ostatnich lat 
owocują już dziś, decydując o 
postępie w wielu dziedzinach
życia. 
jeszcze 
lejnym

— Z

Będą one owocować 
pełniej w każdym ko- 
roku.
inspiracji VI Zjazdu

PZPR wypracowano nowe za 
sady polityki społecznej. 
Związki zawodowe są współ­
twórcami tej polityki i realiza 
torami wielu decyzji dotyczą­
cych żywotnych spraw ludzi 
pracy i kraju.

— Rosnąca rola związków 
zawodowych została potwier­
dzona w Konstytucji PRL. 
Osiągnęły one mocną pozycję 
w systemie demokracji socjali 
stycznej, we współzarządzaniu 
f współgospodarowaniu kra­
jem.

— Niezawodnym oparciem 
dla związków zawodowych by 
la i jest pomoc partii.

—, Opracowany z inicjaty-

botnicza, wszyscy ludzie 
pracy obejdą się bez ich 
pomocy i obrony; do takiego 
stwierdzenia upoważnia posta 
wa załóg robotniczych, które 
wzmożoną pracą skutecznie 
wspierają działania partii.

— Wyrazem tej postawy są 
liczne zobowiązania o dodat­
kowej produkcji na rynek i 
eksport, podjęte niedawno na 
sesjach KSR oraz realizowane 
dla uczczenia VIII Kongresu.

— W działalności związko­
wej sprawą zasadniczą jest bid 
ska więź z załogami. Pozwala 
ona w porę dostrzegać poja­
wiające się w zespołach pra­
cowniczych niedobre nastroje 
czy sytuacje konfliktowe i sku 
tecznie im przeciwdziałać. 
Konflikty w zakładach rodzą 
się tam. gdzie stosunki mię-
dzy pracownikami 
dawcą ulegają 
wskutek tego, że 
stron niewłaściwie 
swoje zadania, nie

a praco- 
zakłóceniu 
któraś ze 
wykonuje 

przestrzega

Rzecznik

ludzi
interesów

pracy

wy i przy 
związków 
deks Pracy 
czenie' jako

czynnym udziale 
zawodowych Ko­

ma wielkie zna- 
instrument ochro-

socjalistycznych norm obywa­
telskich i prawnych.

— W każdym przypadku nie 
korzystnych nastrojów i na­
pięć organizacje związkowe 
powinny działać umiejętnie i 
skutecznie dla rozwiązywania 
kwestii spornych. ’

— W naszym kraju są pełne

—- W opinii związkowej, 
wzrostowi wydajności pracy 
i uzyskiwanych w jego wyni­
ku środków powinno towarzy­
szyć zwiększanie płac real­
nych.

*— Należy nadal doskonalić 
systemy płacowe i dbać o uza­
sadnione proporcje płac mię­
dzy poszczególnymi grupami 
zawodowymi;

— Przedstawione w wystą­
pieniu Edwarda Gierka pro­
pozycje rozwiązań problemów 
emerytur i rent tzw. „starego 
portfela” oraz najniższych 
płac będą z pewnością przyję­
te z aprobatą. Konieczne bę 
dzie wyoracowanie niezbęd­
nych środków na ten cel.

— Obowiązkiem związków 
zawodowych jest aktywny u- 
dział w realizacji opracowane 
go przez nartie programu bu­
downictwa mieszkaniowego.

— Ważnym zadaniem zwiaz 
kowym jest dalsza murawa 
warunków nracy w zakładach. 
W surawach bhp nie może być 
pobłażania.

— Dbałość o racjonalne wv 
korzystanie istniejących już 
urządzeń socialnych powinna 
znaleźć bardz'«i poczesne miej 
sce w działalności związko-

— Siłą ruchu zawodowego ’ 
jest dobra praca zakładowych । 
organizacji związkowych. Po­
winny one zwiększyć swój u- I 
dział we współdecydowaniu o । 
sprawach produkcji, warun­
kach pracy i bytu oraz wycho | 
waniu załóg. ।

Szybki postęp gospodarczy i 
społeczny w Polsce był tAat- ' 
wiony dzięki jej silnemu opar । 
ciu we wspólnocie państw so 
cjalistycznych, w pogłębiają- I 
rei się integracji państw , 
RWPG, a przede wszystkim 
w przyjacielskiej współpracy ' 
z ZSRR. ।

— Wyniki niedawnej wizyty 1 
w ZSRR polskiej delegacji . 
partyjno-państwowej wzboga­
cimy o nowe treści nrzyjaźń <

Po raz ósmy zebrało się 
w Polsce Ludowej naj­
wyższe przedstawiciel­

stwo ludzi pracy — Kongres 
Związków Zawodowych. De­
cyzje każdego forum związko­
wego kształtowały program i 
styl działania naszej najlicz­
niejszej organizacji społecznej, 
odpowiednio do wymagań spo 
łeczno-ekonomicznego rozwoju 
kraju. Będzie tak z pewnością 
również i tym razem. Już w 
pierwszym dniu VIII Kongre­
su zarysowały się problemy 
i zadania, jakie przed związ­
kami zawodowymi stawia no 
wy etap w hjstorii Polski 
Ludowej — budowa społeczeń 
stwa rozwiniętego socjalizmu 
oraz potrzeby rozwoju kraju 
w drugiej części tego dziesię­
ciolecia.

możliwości rozwiązywania

wej.
— Jednvm najważniei-

polsko-radziecką. Będziemy 
nadal strzec tej przyjaźni jako 
najwyższej wartości.

— Polski ruch związkowy 
łączą ścisłe więzi i braterski 
sojusz z radzieckimi związka­
mi zawodowymi, z bratnimi 
związkami krajów socjalistycz 
nych.

— Nasze związki zawodowe 
beda nadal rozwijać i pogłę­
biać kontakty i współpracę z

Na kongresie padły stwier­
dzenia ważkie, skłaniające do 
głębszej refleksji, do spojrze-
ma po nowemu na metody 

| gospodarowania, na stosunki 
w zakładach, na atmosferę ży 

| cia publicznego w kraju.

centralami organizacjami

ny interesów pracowniczych.
— Obecnie orzed związkami 

stają wyższe jakościowo zada­
nia. Trzeba przy tym stawić 
czoła trudnościom i niedostat­
kom. zwłaszcza w zaopatrze­
niu rynku.

— Partia wskazuje realną i 
jedynie słuszną drogę prze­
zwyciężenia tych trudności. 
Ważna rola i zadania przypa­
dają tu związkom zawodo­
wym.

— Różni ludzie w kraju i za

wszelkich problemów spornych 
w zakładach przy wykorzy­
staniu form legalnych. •

— W zapobieganiu sytua­
cjom konfliktowym istotną ro 
lę powinny spełniać zakłado­
we i terenowe komisje roz­
jemcze oraz komisje odwoław 
cze do s-praw pracy.

— Warto równocześnie roz­
ważyć możliwość wyłonienia 
w zakładach społecznych ze­
społów związkowych, które 
będą kontrolowały przestrze­
ganie postanowień Kodeksu 
Pracy o prawach i obowiąz-

szvch zadań jest umacnianie 
rodziny, pomoc dla matek i 
dzieci.

— Organizacje związkowe 
wspólnie z administracja znbo

sad nnenawania świadczeń 
socjalnych.

związkowymi działalnymi w 
odmiennych warunkach spo- 
łeczno-Hstrojowych.

— Polskrn związki zawodo­
we aktywnie nonierają i nadal 
beda dod-Atoć rucbv narodo- 
wo-wvzwo1ończ°. walczące o 
cmjrprenn ość. niezawisłość r>n-
lityczna i ^^łoezną swoich na | 
rodów.' (PAP)

Temat pierwszy — to miej­
sce i rola związków zawodo­
wych w umacnianiu systemu 
demokracji socjalistycznej. 
Ich samodzielność, udział w 
decydowaniu o żywotnych 
sprawach pracujących, upraw 
nienia pozwalające związkom 
reprezentować interesy ludzi 
pracy — są zagwarantowane 
w socjalistycznym państwie, 
potwierdzone w Konstytucji 
PRL. Duże znaczenie w tym 
systemie ma partnerska współ 
praca związków zawodowych 
z organami władzy państwo­
wej.

Drugi temat, który wielo­

krotnie przewijał sie * 
szym dniu debaty 
wej - to pojęcie sp^S' 
WOSC! społecznej i rol^; 
kow W .jej urzeczywist_ 
Sprawiedliwość spółek ’ 
kazuje dobrze oplMać 1 Ł 
wydajną i rozumną. 
szącą pożytek ogółowi Ró? 
czesnie wymaga ona 
ma należytego udziału w / 
robku materialnym Snołec" 
stwa również tym, którzv 
robek ten w przeszłości 
tworzyli. Te Same wafli' 
moralne każą polepszaj 
runki materialne tych, któn 
żyje się najtrudniej 
przyjęta z aprobatą przez" 
legatów, za oowiedź stop-/ 
wej podwyżki, począwszy 
1 maja 1977 r, najniżs^: 
płac oraz emerytur i rent,

Sprawiedliwość społeczna - 
to nie tylko właściwy podń 
dochodów ludności w ska° 
państwa. Urzeczywistnia 
ona na co dzień w zakładać- 
w każdej decyzji o przyznaj 
wczasów czy pomocy finan. 
sowej na mieszkanie, w J 
miejętności bezstronnego 
życzliwego rozpatrzenia każ­
dej ludzkiej sprawy, każde: I 
konfliktu, nawet najbardż 
drażliwego. .Trzeba jednak J 
miętac, że sprawiedliwość - 
to także zdecydowany sprze­
ciw wobec tych wszystkie 
którzy chcą korzystać z przy- 
wilejów, nie wywiązując si 
z obowiązków, dobrze za:;- 
biać przy jak najmniejszyz 
wysiłku. I w takich właśrj 
sytuacjach powinna się sprad 
dzać organizacja związkw; 
która chce być autentyczny 
mądrym rzecznikiem intert 
sów załóg. (PAP)

granicą, nieprzyjaźni Polsce i bach pracowniczych, 
socjalizmowi próbują ostatnio^. Bezpośrednia współpra- 
wykorzystać istniejące trudnoś 
ci dla swoich celów politycz­
nych. Przedstawiają oni w spo 
sób fałszywy i tendencyjnie 
interpretuią wydarzenia czerw 
cowe w Radomiu i Ursusie,

ca CRZZ ż rządem umożliwi­
ła skuteczne rozwiązanie wie-

przywdziewając dziś togę 
obrońców polskiej klasy 
robotniczej. Nasza klasa ro-

KONFERENCJA 
NA TEMAT LICENCJI

W Domu Technika w Posnaniu 
odbyła się wczoraj ogólnopolska 
konferencja, zorganizowana przez 
Oddział Wojewódzki NOT i Polski 
Komitet Normalizacji i Miar, po­
świecona problemom „Adaptacji 
dokumentacji licencyjnej w zakre 
sie normalizacji”. W konferencji 
wzięło udział ponad 70 przedsta­
wicieli zakładów przemysłowych, 
korzystających w produkcji z roz 
wiązań, licencyjnych. W dyskusji 
poruszano takie sprawy, jak efek 
tywne gospodarowanie licencją, 
skrócenie czasu adaptacji, możli­
wości zastąpienia rozwiązań za­
wartych w licencji rozwiązaniami 
według norm krajowych.

Organizatorzy przewidują, że 
wnioski z konferencji przyczynią 
się do znacznej ponrawy svtuącji 
w zakresie adaptacji zakupionych 
licencji . (gra)

100 000 TON TO W ARO V/ 
W KONTENERACH

W tymczasowej bazie kontene­
rowej portu szczecińskiego prze­
ładowano fi bm. lotl-tysięczną tonę 
towarów w kontenerach. Potężne 
stalowo pudło, w którym była 
symboliczna 100-tysięccna tona 
drobnicy, przeładowano z m/s 
„Stargard Gdański”, który płvwa 
na stałej linii kontenerowej Szcze 
cin — Londyn. (PAP)

lu istotnych problemów ludzi 
pracy. Współpraca ta powinna 
być nadal zacieśniana i pogłę­
biana.

•— Naczelnym obecnie zada 
niem związkowym jest organi 
zowanie wszystkich sił dla za­
pewnienia pomyślnej realizacji 
programu VII Zjazdu PZPR.

— Ruch zawodowy z aproba 
tą przyjmuje ustalone na V 
Plenum KC PZPR założenia 
planu na lata 1977—80, widząc 
w ich realizacji gwarancję sy­
stematycznego wzrostu pozio­
mu życia społeczeństwa na pod 
stawie dalszego rozwoju gospo 
darczego kraju.

— Ważną rolę w osiąganiu 
tych celów mogą spełnić na­
rady wytwórcze i sesje KSR; 
powinny one wywierać więk­
szy wpływ na wzrost produk­
cji towarów odpowiadających 
potrzebom i rosnącym wyma­
ganiom społeczeństwa.

— Nie wolno tolerować prze 
jawów marnotrawstwa mate­
riałów, niedbalstwa i niepo­
rządku, godzi to bowiem w in­
teres załogi i całego społeczeń 
stwa.

— Jakość produkcji, to słów 
ny dziś problem gospodarczy i 
snołeczny. Obowiązkiem orga­
nizacji związkowych i samo­
rządu robotniczego jest ujaw­
nianie przyczyn złej jakości i 

r natychmiastowe ich usuwanie.
— Organizacje ogniwa

związkowe powinny tworzyć 
klimat powszechnego uznania
dla rzetelnej, wydainej 
pnoularyzować ludzi 
rnboty. Szacunek dla 
dla ludzi czvmL trzeba

nracy, 
dobrej 
pracy, 
upow-

Zachmurzenie małe i unrarko- 
wane. Liczne mgły i zamglenia 
utrzymujące się' . lokalnie nawet 
w ciągu całegp dnia Temperatu­
ra maksymalna od 0 do 5 stonni

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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szechniać wśród młodego po- 
kolenm.

— Trpcć Uchwały VII Ziaż- 
du PZPR insnirowała ruch za 
wodowy przy formułowaniu 
rmoi-Wn programu działania 
na najbliższa kadencję.

(Omówienie)
„Pptrafimv robić rzeczy 

wielkie, widząc i rozumiejąc 
ogólnonarodowe cele, w tym, 
co wspólne odnaidując ko­
lektywne i osobiste ambicje”. 
Kiedy 'śtówate nadły z try­
buny dyskusyjnej. uczestnicy 
kongresu pptwierclżrli swoja 
z nimi solidarność hucznymi 
oklaskami. Wi etom i 1 i on owa 
rzesza oddanych działaczy 
związkowych wiele przecież 
zrobiła, aby program PZPR 
uimuiaey najżywotniejsze spra 
wy całego narodu — stawał 
się programem osobistym kaź 
deao Polaka.

Tam, gdzie praca ta prze­
biegała dobrze, tam jej wyniki 
były najkorzystniejsze, a no- 
konywanie trudności — ofen 
sywne. Przykładów dostar­
czyli dyskutanci bardzo wie­
le.

Organizacje związkowe są 
współinicjatorami produkcyj­
nych czynów — w tym rów­
nież przedkongresowych — 
pr zyn osz ac v eh w i el om iii ono - 
we korzyści w górnictwie, e- 
nergetyce. chemii, włókien­
nictwie, gospodarce morskiej, 
metalurgii, rolnictwie.

Aktywna modernizacja gos 
podarki narodowej polega na 
odnawianiu techniki i techno­
logii nod kątem potrzeb gos- 
Dodarki. ale także — pod ką­
tem potrzeb człowieka.

Potwierdziły to kolejne 
orzykłady zaprezentowane na 
forum kongresowym, a zaczerp 
niete m. in. z żvcia załóg za­
kładów przemysłu bawełnia­
nego. konalń śląskich i zaełę 
biowskich. fabryk przemysłu 
maszynowego w wojewódz- 
twie stołecznym.

..Nie moglibyśmy sięgać po 
wielkie zadania gospodarcze 
bez tak wydatnego unowocześ 
nienia warunków pracy i ży­
cia społeczeństwa. Bez skute­
cznego zabiegania o coraz 
wvżs^a jakość pracy bylibyś­
my skazani na niepowodze­
nie” — stwierdzali uczestni­
cy obrad. Jakość pracy — 
produkcyjnej przy warszta­
tach oraz na arenie społecznej 
— aktywiści związkowi po­
stawili wśród zadań najważ-

Dyskusja na VIII Kongresie
Związków Zawodowych

niejszych, jako główny temat 
działalności wychowawczej.

Obszerny nurt debaty do­
tyczył kompleksu spraw zwią 
zanych z kształtowaniem oby 
watelskiej. patriotycznej po­
stawy ludzi pracy, odpowie­
dzialności każdego pracowni­
ka za dobre imię kolektywu, 
macierzystego zakładu, insty- 
tu”ii, przedsiębiorstwa.

Dvnamicznemu rozwojowi 
kraju towarzwszą, rzecz jas­
na, kłonoty i troski. Możli­
wości ich pokonania wypra­
cowują wszyscv patriotvczni 
Polacy, w trudzie szybkiego 
zwiększania produkcji mate­
rialnej, przeznaczonej na real 
ne i rosnące potrzeby społe­
czne. Ludzie o obwwatelskim 
nastawieniu reagują na w®cól 
ne troski twórczym i kon- 
kretrivm programem, dobrą 
i wydajną pracą. Są jednak 
tacy ludzie — za granicą i w 
kraju — którzv wt szczególny 
sposób aktvwizują się na 
kanwie jakichkolwiek kłopo­
tów. Aktywizują się po to.

nu zależy w znacznej mierze 
od tworzenia takiej atmosfe­
ry: działania, która mobilizo- 
wąę będzie energię społeczną 
milionów Polaków.

aby z 
wnioski
wspólnej 
to próby 
na.

Sprawą

trudności wyciągnąć 
negujące dorobek
nracy narodu. Są 

skazane na przegra

niezwykle ważną
jest uczenie społeczeństwa, jak 
mądrze korzystać z demokra­
cji socjalistycznej. Nie zaczy­
namy tutaj od zera — wskazy 
wali dyskutanci — dysponu­
jemy kapitałem pozytywnych 
doświadczeń zgromadzonych 
przez partię, ogniwa związko 
we i samorządowe. W daAzej 
pracy podkreślać powinniśmy 
mocno, bezkompromisowo tę 
niewzruszoną prawdę, że silą 
rządzącą w naszym państwie 
jest klasa robotnicza i ludzie 
rzetelnej roboty, a ideą mo- 
tor^Tną — socjalizm.

Wielu mówców nawia?vwało 
do przyjętego nrzed kilkoma 
dniami przez Sejm PRL pA- 
nu swłeczno-gosoodar^zpgo 
rozwoiu kraiu na lata 1976— 
80. Pełna realizacja tego pia­

„G t O S 
Adres

WIELKOPOLSKI”
redakcji’ Poznań, ul. Grun-

— wykonawców i inwestor: 
Problemy budownictwa ną 
żą do najbliższych społecr 
stwu, decydujących o żyt 
każdej rodziny. Sprawą m 
nie ważną jak powiększa’!.
rozmiarów budowni
.mieszkaniowego jest kontd 
nuowanie starań o podnH 
nie jego jakości. Z tym W]
ze również za?adnid

Pomyślność całej dekady 
1971—1980 uzależniona jest od 
stylu myślenia całego społe­
czeństwa, od realnej oceny 
potrzeb, możliwości, trudnoś­
ci. Kiedy dziś patrzymy w 
przyszłość kraju, uwzględniać 
musimy wszelkie istniejące 
jeszcze rezerwy. Jest ich nie­
mało. Do nich należy m. in. 
efektywne wykorzystanie 
kadr. Trzeba przy tym u- 
względnić najpilnięjsze potrze 
by gospodarki narodowej: 
usług, transportu, rolnictwa. 
Powinniśmy też z większą 

konsekwencją dbać o zatrud­
nianie absolwentów zgodnie 
z wyuczonym zawodem. Waż 
nym polem działania jest 
zmniejszenie fluktuacji kadr, 
bowiem każdego roku blisko 
450 tys. osób samowolnie po­
rzuca pracę.

Z troską wypowiadali się z 
trybuny kfcngresowej przed­
stawiciele rolników, stwierdza

kompleksowości w budows 
ctwie osiedlowym. W bid« 
cym 5-leciu powstać ma i 

50 tys. mieszkań więcej q 
ustalono w programie U 
Zjazdu PZPR. Trzeba uczyj 
wszystko, aby każde mies^ 
nie dowodziło w prakt-j 
troski budowniczych o na, 
wyższą jakość pracy.

Z satysfakcją i zadowj 
niem przyjęli uczestnicy H 
rad zapowiedź dalszego to] 
tematycznego podnoszej 
rent i emerytur oraz r^'n 
szych płac. Jest to — 
dzali dyskutanci — ko.CM 
przejaw konsekwentnej P*a’ 
tyki budowania socja 1^
dla człowieka, w imię czto''j

jąc potrzebę 
podarowania 
nia upraw 
nych roślin,

lepszego zagos- 
ziemi .rozszerzę 

bardziej wydaj- 
powiększania po

ks • ' I
Do tej właśnie praktyki 

woływali się preemaw 
na kongresie ludzie ku J 
Słusznie przywiązujemy J 
wielkie znaczenie do 
było coraz więcej socjai- 
w siłach wytwórczych — 
wiono — by rozwijał sto 
mysł i nowoczesna techn.

głowią zwierząt gospodar­
skich Kombinaty PGR-owskie 
chcą rozwijać kooperację z
gospodarstwami indywidual-

Więź organizacji 
załogą, z klasą 
wszyscy za^'Ci: s 

dyskusji , 
źródło sukcesów

nymi. przede wszystkim w 
dziedzinie dostarczania war­
tościowych materiałów hodow 
lanych .udzielając pomocy w 
mechanizacji i chemizacji.

Ważną dzredzine rezerw soo 
łecznych i gospodarczych sta- 
nowią propozycje ludzi nau­
ki. Dotyczy to zarówno rozwią 
zań technicznych i technolo-
gicznych, 
otaczającej 
tości.

jak i rozumienia 
nas rzeczywis-

Z ogromna uwagą wysłu­
chali uczestnicy kongresu wy­
stąpień delegatów renrezentu 
jarych rzeszę budowniczych
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imieniu KC PZPR, Rady 
państwa i Rady Ministrów, a 
f kje w imieniu władz na- 
^lnvch ZSL, SD oraz OK 

witam gorąco VIII Kon- 
‘ s Związków Zawodowych, 
bl^nę przekazać wszystkim 
^jazkowcom serdeczne poz­
drowienia i najwyższe wyra­
zy uznania za ofiarną i rzetel­
na pracę- W niej tkwi siła 
Polski, w niej gwarancja po­
myślnej przyszłości Polaków.

Sumujecie dziś kolejny o-kres 
działalności związkowej, były 
to lata, które zaznaczyły się 
bezorecedensowymi osiągnię­
ciami naszej ojczyzny. Twórcą 
tvch osiągnięć jest klasa robo­
tnicza. są wszyscy ludzie pra­
cy miast i wsi. są związki za­
wodowe. jest nasza partia i so­
jusznicze stronnictwa polity­
czne. Życie potwierdziło słu­
szność strategii społeczno-gos­
podarczej, której najgłębszy 
sens wyraża hasło „przez ludzi 
_ dla ludzi”.

W br. zak liczony został ge­
neralny program regulacji 
płac, z którego w sumie ko­
rzysta 12 milionów osób. Wie­
le uwagi poświęciliśmy za­
gadnieniom warunków pracy, 
zdrowia i wypoczynku. Bez­
płatną opieką lekarską obję­
liśmy w zasadzie całe społe­
czeństwo. Podjęliśmy decyzje 
przedłużające urlopy macie­
rzyńskie. wprowadzające za­
siłek porodowy i podwyżkę 
zasiłków rodzinnych. Sprawom 
rodziny, macierzyństwa i wy­
chowania dzieci nadaliśmy 
rangę konstytucyjną.

Obowiązki i uprawnienia 
pracownicze ujęte zostały i 
ujednolicone w kodeksie pracy, 
który przed uchwaleniem pod­
dany został szerokiej społecz­
nej konsultacji i dyskusji. 
Szczególnie istotne jest to. że 
kodeks pracy zrównał w u- 
prawnieniach socjalnych pra­
cowników fizycznych i umy­
słowych, spełniając wysuwany 
od wielu lat postulat klasy ro­
botniczej.

Polityka społeczna partii 
wypracowana wspólnie z so- 

Omówienie wystąpień 
gości zagranicznych

W pierwszym dniu kongre-. sła współpraca radzieckich i 
su serdeczne, proletariackie polskich związków zawodo- 
pozdrowienia związkowcom i wyćh. Obecnie, jak nigdy do- 
wszystkim ludziom pracy Pol tychćzas, Wielka jeśtodpówie-
śki Ludowej przekazali kolej­
no przewodniczący delegacji 
zagranicznych: przewodniczą­
cy Wszechzwiązkowej Central 
nej Rady Związków Zawodo­
wych, Związku Radzieckiego 
— Aleksiej Szibajew; sekre- 
tarz generalny Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych — Pierre Gensous; prze 
wodniczący Centralnej Rady 
Czechosłowackich Związków 
"Zawodowych — Kareł Hoff- 
mann: przewodniczący Cen- 
kalnej Rady Wolnych Niemiec 
kich Związków Zawodowych 
~ Harry Tisch; przewodniczą 
cy CRZZ Bułgarii — Miszo Mi 
szew; sekretarz generalny 
CRZZ Węgier — Sandor Gas- 
Par: sekretarz Unii General­
nej Związków Zawodowych 

->rnunii — Pavel Stefan; czło 
nok Sekretariatu Centrali Pra 
r Clących Kuby — Alfredo Sua 
rez. w imieniu CGT — nrze- 
'odniczacy Federacji Meta- 
^ców Francuskich Jean Bre

: .^“wzewodniczocy Fe- 
Związków Zawodo- 

vch Wietnamu — Ngwen 
^retarz r^zz 

■ ^nrjolii Kinajatyn Zardy- 
cnan.

W wystąpieniach tych przy- 
’ gOsc;e m. in. mocno ak- 
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ki 0 u .wniosły do wal- 
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w p0]°W' $ukcesy ludzi pracy 
kkłaaSCe też doniosłym 
ksnńier? w umacnianie całej 

socjóijisŁycznej. 
^alna łączy nierozer-
Kp7R • brzyjażń. Jedność 
rancie + ^PR stanowi gwa- 

trwałego sojuszu poli- 
Daństw • naszyob bratnich 
hźni n’a nifParuszalnej przy- 
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^nie,0 Podkreślił prze- 
kiej $cy delegacji radziec- 

z doniosłych 
jaźni n W umacniania przy- 

naszych narodów jest ści

Szkoła demokracji socjalistycznej 
dla milionów Polaków

juszniczymi stronnictwami i 
realizowana przez państwo zy­
skała pełną aprobatę wśród 
ludzi pracy, zgodna jest z ich 
odczuciami i potrzebami. Je­
steśmy zdecydowani politykę 
tę konsekwentnie kontynuo­
wać.

W latach 1970—75, w ramach 
ogólnego wzrostu dochodów 
pieniężnych ludności, renciści 
i pracownicy najniżej zarabia­
jący dwukrotnie objęci zostali 
podwyżkami. Nadal jednak ich 
położenie materialne nie jest 
łatwe, zwłaszcza na tle ogól­
nego wzrostu płac. Szczegól­
nie trudne są warunki życio­
we rencistów korzystających z 
tzw. „starego portfelu”. JĆ%t to 
sprawa o wielkiej wadze spo­
łecznej. Rząd opracował w po­
rozumieniu z Prezydium 
CRZZ propozycje, dotyczące 
stopniowej podwyżki rent i 
emerytur oraz najniższych 
płac. Propozycje te przewidują 
dokonywanie, począwszy od 1 
maja 1977 roku. dorocznych 
podwyżek tak. aby w roku 
1980 żadna emerytura nie by­
ła niższa niż 1800 zł miesięcz­
nie. Jeśli chodzi natomiast o 
renty inwalidzkie, to dla in­
walidów I i II grupy byłyby 
one w 1980 roku nie niższe 
niż 1750 zł miesięcznie, a mi­
nimum rent rodzinnych wy­
niosłoby 1400 zł miesięcznie.

Pierwsza podwyżka najniż­
szych płac, którą proponuje 
się zrealizować od 1 maja 
przyszłego roku wyniesie 200 
zł. Tak więc płaca minimalna 
zostanie podniesiona do 1400 
zł miesięcznie.

Zamierzenia te tylko w przy 

dzialność związków zawodo­
wych naszych bratnich kra­
jów, jak i wszystkich innych 
oddziałów międzynarodowego 
ruchu związkowego za utrwa­
lenie pokoju i zapewnienie 

bezpieczeństwa narodów. Związ 
ki zawodowe ZSRR, Polski i 
innych bratnich krajów socja 
listycznych zdecydowanie ono 
wiadają się za jednością świa 
towego ruchu związkowego na 
antyimperialistycznej płasz­
czyźnie klasowej, wnoszą po- 
ważny wkład w działalność 
SFZZ, najbardziej masowej, po 
stepowej organizacji miedzyna 
rodowej klasy robotniczej.

Podobny temat — jedności 
i międzynarodowej solidarnoś 
ci wszystkich ludzi pracują­
cych — zaakcentował w swym 
wystąpieniu Pierre Gensous. 
Umiędzynarodowienie życia 
współczesnego — mówił on — 
doprowadziło do sytuacji, w 
której masy pracujące są bar 
dziej uczulone niż w przeszło 
ści na wszystkie problemy do­
tyczące ludzi pracy zarówno 
w krajach sąsiednich, jak i 
bardziej oddalonych. Skłania 
to związki zawodowe do pro­
wadzenia akcji solidarnościo­
wej. Rola takiej organizacji 
jak ŚFZZ polega właśnie na 
podejmowaniu wszelkich moż 
liwych wysiłków dla upow­
szechniania aktywnej solidar­
ności z tymi, którym potrzeb­
ne jest wsparcie w ich walce 
i codziennej pracy. Świat dzi­
siejszy różni się zasadniczo od 
świata z dawnych lat. Dzisiaj 
inicjatywa historyczna należy 
do sił postępu i do sił socjaliz 
mu, mimo że nasi przeciwni­
cy nie zrezygnowali z walki* 
Lecz dzisiaj, szczególnie na 
kontynencie europejskim, po 
konferencji w Helsinkach na­
stały nowe czasy. Stwarzają 
one nowe możliwości umacnia 
nia naszych zwycięstw, umoc­
nienia pokoju, rozwoju współ 
pracy między narodami. Stwa 
rzaja one też nowe możliwości 
związkom zawodowym na ca­
łym świecie dla umocnienia 
ich jedności.

Przedstawiciele central związ 
kowych krajów socjalistycz­
nych akcentując efekty ści­
słej współpracy i wspólnych

Skrót przemówienia Edwarda Gierka
szlym roku kosztować będą 
około 4 mld zł. Liczymy, że 
związki zawodowe odegrają 
ważną rolę w opracowaniu 
szczegółowych rozwiązań i prze 
pisów regulujących zmiany w 
dotychczasowym systemie rent 
i emerytur.

Na V Plenum KC PZPR 
przedyskutowaliśmy projekty 
planów społeczno - gospodar­
czych na lata 1976—1980 i na 
rok 1977. Projekty te przedsta 
wionę na posiedzeniu Sejmu 
przewidują przegrupowanie sił 
i środków, co pozwoli urzeczy 
wistniać założenia społeczno- 
ekonomiczne obecnego dziesię 
ciolecia, a jednocześnie szyb­
ciej likwidować kłopoty ryn­
kowe dotkliwie odczuwane 
przez ludzi pracy.

Perspektywy naszej gospo­
darki są dobre. Wiele ważnych 
przedsięwzięć inwestycyjnych 
znaiduje sie w stadium reali­
zacji i niedługo zacznie przy­
nosić efekty. Obecne rozmia- 
rv dochodu narodowego umoż 
liwiaja osiąganie szybkiego 
wzrostu produkcji przy bar­
dziej umiarkowanych nakła­
dach. Jest to zamierzenie real 
ne, ale wymagające zwiększe­
nia efektvwności gosoodarowa 
nia i podniesienia jakości pra 
cy we wszvstkich dziedzinach 
działalności produkcyjnej. Ten 
postulat wysuwamy na czoło 
wszvstkich naszych zadań.

Wiecie sami najleniej, jak 
wielkie mamy rezerwy w wy­

dajności pracy, w wykorzysta 
niu czasu ludzi i maszyn, ile 
jeszcze jest możliwości oszczę 
dzenia surowców, energii elek 
trycznej, materiałów. Jak czę­
sto nowoczesna technika roz­
mija się z przestarzałymi me­
todami organizacji pracy i za­
rządzania. Jak wiele nowych 
maszyn stoi jeszcze niekiedy 
bezczynnie bądź produkuje 
wyroby i towary niskiej jakoś 
ci. Jakie straty przynosi brak 
dyscypliny i niedbałe wyko­
nywanie zadań. Walka, jaką 
wydaliśmy tym zjawiskom 
może być tylko wtedy skutecz 
na, jeśli wezmą w niej udział 
wszyscy ludzie pracy. Szczegół 
nego wysiłku oczekujemy od 
kadry kierowniczej. Każdy po 
stęp w dziedzinie organizacji 
przynosi zdwojone korzyści, 
ale też straty powodowane 
przez zaniedbania są bardziej 
dotkliwe. Muszą tym sprawom 
poświęcać więcej uwagi rów­
nież organizacje związkowe. 
Leży to w interesie każdej za 
łogi.

Tylko praca rodzi wielkie do 
konania. Jedynie dobra pra­
ca podnosi poziom życia naro 
du. umożliwia zrealizowanie 
celów polityki społecznej. In­
nej drogi nie ma.

W walce o wyższa efektyw­
ność gospodarowania i jakość 
pracy liczy się każda inicjaty­
wa. Rozważcie, jak zwiększyć 
zasięg socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, jak rozwi

doświadczeń wykazywali, że 
są one nie tylko źródłem na­
szej siły i sukcesów, ale tak­
że jednym z motorów postę­
pu i pokoju na całym świecie. 
Szefowie delegacji związkow­
ców krajów socjalistycznych 
akcentowali też — w imieniu i 
ludzi pracy swych krajów — : 
poparcie dla działań zmierza­
jących do zastosowania w prak 
tyce postanowień zarówno ak 
tu końcowego konferencji w 
Helsinkach jak i konkretnych 
propozycji dotyczących rozbro 
jenia, sformułowanych w nie­
dawnej deklaracji państw — 
członków Układu Warszawskie 
go.

Znaczenie tych wysiłków’, 1 
znaczenie międzynarodowej so 
lidarności ludzi pracy jest tym 
donioślejsze, że przecież w 
wielu krajach świata — jak 
to podkreślił Jean Breteau — 
imperializm nie ustaje w pró­
bach hamowania postępu, a 
również niebezpieczną działal­
ność wykazuje wiele ponadna 
rodowych koncernów, czego 
wymownym przykładem jest 
choćby rola ITT w Chile.

Efekty międzynarodowej so 
lidarności ludzi pracy w wal­
ce z imperializmem, poparcie 
i pomoc w odzyskaniu a na­
stępnie w umacnianiu niepod­
ległości podkreślali też m. in. 
przewodniczący delegacji związ 
kowców Kuby i Wietnamu. 
Oni również przekazali gorą­
ce podziękowania polskiej kia 
sie robotniczej i wszystkim lu 
dziom pracy PRL stwierdza­
jąc, że nasze osiągnięcia są 
jednym z impulsów dla pra­
cy rad dalszym rozkwitem ich 
krajów. (PAP)

Kontrakt na dostawy 
samochodów 
„Łada-W

Rozmowy radziecko bułgarskie
Rozpoczęły się oficjalne rozmo 

wy w Sofii między bułgarską de 
legacją wojskową, której prze­
wodniczy zastępca członka Biura 
Politycznego EC BPK, minister 
obrony narodowej, gen. armii 
D. Dżurow i radziecką delegacją 
wojskową z członkiem Biura Po­
litycznego KC KPZR, ministrem 
obrony narodowej ZSRR, mar­
szałkiem D. Ustinowem na cze­
le. D. Ustinow'a przyjął pierwszy 
sekretarz KC BPK i przewodni­
czący Rady Państwa LRB, T. Żiw 
kow.

Z wizytą w Jordanii
Prezydent Syrii Ilafez el-Asad 

przybył w poniedziałek do Amma 
nu na rozmowy z królem Jorda­
nii Husajnem. Wizyta przywódcy 
syryjskiego w Jordanii, która po 
trwa dwa dni, ma na celu za­
cieśnienie stosunków między obu 
krajami. Oczekuje się, że podczas 
rozmów obaj przywódcy zaapro­
bują zalecenia dotyczące dalszej 
unifikacji systemów prawnych, 
gospodarczych, oświaty i syste­
mów telekomunikacyjnych Syrii 
i Jordanii. Asąd i Husajn przedys 
kutuja również sytuację na Blis 
kim Wschodzie i ostatni rozwój 
wydarzeń w Libanie.

W całym Libanie trwa proces 
normalizacji. W najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie 
czterostronnego komitetu z udzia 
łem przedstawicieli Egiptu, Ara­
bii Saudyjskiej. Syrii i Kuwejtu, 
w celu omówienia sposobów prze 
jęcia od zwalczających się stron 
broni ciężkiej. Jednakże koła po 
lityczne kraju nadal wyrażają za 
niepokojenie z powodu sytuacji 
panującej na południu Libanu 
gdzie prawicowe ugrupowania 
chrześcijańskie oraz wojska 
izraelskie z przygranicznych re­
jonów zaostrzają napięcie.

Podpisano już kontrakt na do­
stawy do Polski radzieckich sa­
mochodów „Łada-1500”. W przy­
szłym roku sprowadzimy z ZSRR 
cztery tysiące tych pojazdów. 
Wozy będą przysyłane do Polski 
sukcesywnie W ciągu całego ro­
ku. Pierwsze egzemplarze ..Łady”, 
które na jesieni br. trafiły do 
polskich odbiorców', zostały przez 
nich wysoko ocenione. Właścicie 
le aut podkreślają zwłaszcza kom 
fort jazdy, na co wpływ ma za­
stosowanie odpowiedniego zawie 
szenia. Dzięki temu pojazd spi­
suje się dobrze w trudnych wa 
runkach drogowych. Zaletą sa­
mochodu jest również przystoso­
wanie go do niskich temneratur 
— silnik można uruchomić przy 
temperaturze — 25 stopni bez sto 
sow'ania podgrzewacza rozrucho­
wego. (PAP) 

Po zakończeniu wizyty prze­
wodniczącego Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny J. Arafata w 
SFRJ został wvdany wspólny ko 
ni unikat palestyńsko-jugosłowiań 
ski. Stwierdza się w nim. iż Ju­
gosławia i Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny wyrażają obopólne, 
głębokie zaniepokojenie obcą in­
terwencją w' wewnętrzne sprawry 
Libanu i stanowczo potępiają 
agresywna politykę Izraela, któ­
ry zagraża niezależności oraz in­
tegralności Libanu.

☆
J. Arafat prowadzi obecnie roz 

mowy w Rumunii.

nąć i pogłębić ruch dobrej ro­
boty. Jak skierować racjonali­
zację i wynalazczość ku naj­
pilniejszym potrzebom gospo­
darki. Jak upowszechniać po­
czucie gospodarności i nawyk 
oszczędzania. Zastanówcie się 
jak lepiej wychować i przygo 
tować młode pokolenie Pola­
ków do czekających je zadań.

Gospodarzem socjalistycz­
nej Polski jest klasa robotni­
cza, ludzie pracy miast i wsi. 
Rzecznikiem interesów klasy 
robotniczej jest nasza partia, 
sprawne robotniczej służy cała 
nasza polityka. Nasze socjali­
styczne państwo jest powoła­
ne, by realizować wolę i pra­
wa robotników, chłopów i in- 
tehgencji. Dlatego każdy, kto 
usiłuje naruszyć siłę państwa, 
podważyć jego prestiż, ten go 
dzi w najżywotniejsze intere­
sy klasy robotniczej, wszyst­
kich ludzi pracy, całego naro­
du.

Będziemy konsekwentnie roz 
wijać demokrację socjalistycz 
ną. Organizacje związkowe — 
a zwłaszcza rady zakładowe i 
samorządy robotnicze — stano 
wia silne i ważne ogniwka so- 
cjabstycznei demokracji.

Klasa robotnicza i ludzie 
pracy cczekuią od związków 
znwmd.owych lepszej, bardziej 
skutecznej działalności, chcą 
dalszego umocnienia ich roli 
i nozych. Partia nasza jest zda 
nia. iż kontynuuiac dobrą 
praktykę ostatnich lot należv 
wyjść tvm oczekiwaniom na 
spotkanie.

Mamy wiole pozytywnych 
doświadczeń we współpracy

runki porozumienia, stanowiące­
go platformę przyszłej wsnółpra 
cy w rządzie krajowym. Dotych 
czas władzę w tym kraju federal 
nym sprawował ehrześcijańsko- 
ćemokratvczny rząd mnj^isznścfo 
wy pod kierownictwem premiera 
E. Albrechta.

Pierwszy wywiad prasowy
C. Vance, wybrany przez pre­

zydenta-elekta J. Cartera na no­
wego amerykańskiego sekretarza 
stanu, w' swoim pierwszym po 
nominacji wywiadzie dla tygod­
nika „Newsweek” Oświadczył, iż 
priorytetami polityki zagranicz­
nej USA będą radziecko-amery- 
kańskie rokowania „SALT” w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych oraz 
wysiłki zmierzające do pokojowe 
go uregulowania kryzysu blisko­
wschodniego. C. Vance dodał, że 
w ewentualnych rokowaniach 
bliskowschodnich nie widzi żad­
nej rołi dla obecnego sekretarza 
stanu USA, H. Kissingera.

Zbliża się asteroid
Dr B. Maraden .dyrektor Cen 

trum Astrofizyki w Cambridge 
w stanie Massachusetts poinfor­
mował. że do Ziemi zbliża się 
asteroid o średnicy wynoszącej 
kilkaset metrów'. Asteroid t“n, 
któremu nadano nazwę „Adonis” 
maksymalnie zbliży się do naszej 
planety w lutym 197? r„ jednakże 
h»dzie widoczny tylko za pośred 
nictwem olbrzymich nowoczes­
nych teleskopów.

Trwa proces normalizacji Perspektywiczny program

Wspólny komunikat

Występując na odbywa’ącej się 
w Poczdamie konferencji przed­
stawicieli instytutów zajmujących 
się problematyką międzynarodo­
wą z 20 krajów, minister spraw 
zagranicznych NRD O. Fischer 
wskazał. że Doradczv Komitet 
Polityczny Państw — Stron Ukła 
du Warszawskiego przyjął w Bu­
kareszcie program realny i per­
spektywiczny. Podkreślił, że nrzed 
stawienie wszystkim państwom, 
które nodnisały dokument końco 
wy KBWE propozycji nrzvjęcia 
zobowiązania, iż pierwsze nie uży 
ja broni atomow’ej odpowiada in 
teresom wszystkich narodów, a 
jej znaczenie wykracza daleko 
poza Europę.

Zmarł prof. K. Bryzek
W Katowicach zmarł w wieku 

55 lat prof. K. Bryzek — dyry­
gent, wykładowca Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II stopnia 
im. M. Karłowicza w Katowicach 
i wieloletni koncertmistrz Wiel­
kiej Orkiestry Symfonicznej Pol 
skiego Radia i TV. Zmarły od­
znaczony był m. in. Krzyżem Ka 
w’alerskim , Orderu Odrodzenia 
Polski.

Warunki porozumienia
Po czterotygodniowych rokowa 

niach komisja koalicyjna w Doi 
nej Saksonii, złożona z przedstawi 
cieli CDU i FDP, uzgodniła wa­

ruchu zawodowego $ wład; 
państwowych. Warto obecnie 
pewne formy tej współpracy 
utrwalić, przyjmując zasadę, 
iż przynajmniej raz w roku 
Rada Ministrów i Prezydium 
CRZZ na tle sytuacji gospo­
darczej kraju wspólnie roz­
patrywać będą węzłowe pro­
blemy polityki społecznej : 
warunków pracy.

Z racji swych funkcji zwią? 
ki zawodowe powinny stać sic, 
szkołą demokracji socjalistyc: 
nej dla milionów ludzi. Na­
kłada to na działaczy związ­
kowych, na wasz aktyw nieła­
twe zadania i obowiązki 
Trzeba dobrze znać opinie . 
nastroje, podejmować w porę 
problemy, którymi żyją załóg 
i skutecznie je rozwiązywać 
Mądrość, rozwaga i poczucie 
godności klasy robotniczej 
wielkie doświadczenie działa­
czy związkowych powinny 
być gwarancją, że każda, naj­
trudniejsza nawet sprawa bę 
dzie rozwiązywana w atmosfc 
rze powagi i spokoju, z pożyt­
kiem dla kraju.

Zarówno nasza partia jak i 
Ogół ludzi pracy oczekuje od 
ogniw związkowych aktywne­
go współudziału w zwalczaniu 
wszelkich przejawów biuro­
kracji, niesprawiedliwości, 
oczekuje obrony praw pracow 
niczych, zapobiegania każdej 
ludzkiej krzywdzie. W naszym 
życiu społecznym — w zakła­
dach, instytucjach i urzędach 
spotykamy jeszcze wiele ne­
gatywnych zjawisk i złych na­
wyków. W walce z nimi mieć 
będziecie niezawodne oparcie 
w naszej partii. Nie możemy i 
ńie będziemy tolerować fego. 
co jest sprzeczne z ideałami 
naszego ustroju.

O położeniu klasy robotni­
czej, ludzi nracy i ich rodzin, 
decydują różne czynniki: wy­
sokość płac, rent i emerytur,t 
ochrona zdrowia, op:eka nad’ 
matką i dzieckiem, konstytu­
cyjne prawo do pracy, nauki, 
kultury i wiele innych. Każdy 
przyzna, że bardzo dużo zro­
biliśmy-we wszystkich tych 
dziedzinach. Lecz jeszcze wiele 
przed nami. Znamy dobrze 
kłopoty młodych małżeństw ii 
rodzin wielodzietnych. Chcąc 
im sprostać maksymalnie roz 
wijamy budownictwo mieszka 
niowe. Czeka nas również za­
danie dalszego rozwoju oświa 
ty, kultury, lecznictwa.

Położenie ludzi nracy żale- I 
Ży nie tylko od polityki pań- | 
stwa. Chodzi o to, aby z wiel 
kich socjalnych zdobyczy; 
świata pracy, z uprawnień i 
świadczeń mądrze i uczciv.de 
korzystać. Jeżeli wzrostowi za i' 
rebków nie towarzyszy wyż-1 
sza wydajność i efektywność 
pracy, jeżeli ktoś łamie dy­
scyplinę, jeśli nadużywa prawa 
do zwolnień lekarskich, tym 
samym obciąża ogół pracują-. 
cych, godzi w ich interesy, 
korzvsta z owoców cudzego i) 
wysiłku. Związki zavzodowe 
powinny temu skuteczniej 
przeciwdziałać.

Wasza organizacja jest 
współgospodarzem ogromnych 
środków finansowych, świad­
czeń i obiektów socjalnych. 
Od w’as więc a zwłaszcza od / 
rad zakładowych zależy ich 
sprawiedliwe wykorzystanie. ! 
Rady zakładowe powinny naj 
leniej znać potrzeby pracow­
ników, ich sytuację material­
ną i rodzinna. One też, kieru 
jac się zasadami spraw:edj- 
wości społecznej i obiektywi­
zmu, w sposób jawny i demo­
kratyczny powinny dokony­
wać rozdziału środków dba­
jąc o dobro każdego pracowni 
ka i całych załóg, o ich po­
trzeby socjalne i mieszkanio­
we. o żywienie zbiorov7e i wie ■ 
ie innych spraw. Nic bardziej 
nie zjednuje działaczom sno- 
ł^cznym. związkowym autory ' 
tetu i zaufania jak uczciwość 
w ocenach ludzi, dowody tro­
ski o ich codzienne sprawy, o 
właściwe stosunki między­
ludzkie w zakładzie pracy, o 
atmosferę koleżeństwa, solidar 
ności i wzajemnej życzliwości.

Historia naszego narodu wie 
lekroć dowiodła, iż jesteśmy 
zdolni zmobilizować wszystkie 
siły i zjednoczyć poglądy 
wtedy, gdy chodzi o sprawy 
najważniejsze, o racje nad­
rzędne, narodowe. Dlatego też 
ufamy, że w całym obecnym 
dziesięcioleciu przeobrażają­
cych Polskę wysiłków, przy­
świecać będzie wszystkim lu­
dziom nracy silna wola, wy­
trwałość w zdążaniu do celów, 
takie wspólnie z całym naro­
dem wytyczyliśmy. (PAP)
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„Jeśliby powstało w naszym 
mieście przedsiębiorstwo bu- 
dujgce domkl jednorodzinne 
— starczyłoby mu roboty do 
końca świata".

(Ze zwierzeń naczelnika ma­
łego miasta).

Domlki jednorodzinne .budo­
wane na obrzeżach na­
szych miast i na wsiach 

lie grzeszą urodą i takie, ja_ 
de są, pozostaną elementem 
{naszego krajobrazu przynaj- 
nniej przez lat pięćdziesiąt. 
Wina to nieudolnych projek­
tantów, takiegoż wykonaw­
stwa, trudności materiało­
wych oraz fatalnego stanu gu 
stów i wyobrażeń o „ładnym 
iomku” wśród tych, którzy te 
domki stawiają, chcą w nich 
Zamieszkać i za wszystko to 
płacą. Czy można coś zmienić, 
a jeśli tak, to co i jak?

Przypominam: do roku 1980 
ma powstać w Polsce prawie 
pół miliona domków jednoro­
dzinnych. Osiemdziesiąt parę 
procent mają wznieść inwesto­
rzy własnymi siłami, własnym 
przemysłem. Dwadzieścia pa­
rę procent — 50 000 domków 
powinny wybudować spółdziel 
nie mieszkaniowe.

Jestem realistą. Niewiele 
można dziś zrobić, aby ogrom 

‘ na rzesza prywatnych inwesto_ 
. rów w krótkim czasie zmieni­
ła swoje poglądy na to, jak po 
winien wyglądać ładny do- 
mek. Nie dostaną też najpraw 
dopodobniej żadnych rewela­
cyjnych materiałów budow­
lanych ani nowych technolo­
gii, pozwalających zmniejszyć 
materiałochłonność, praco- 

■: chłonność i koszt budowanych

Zaczynać

W przyszłym roku minie 25 
lat mojej pracy w spół­
dzielczości rolniczej. Za­

częłam w 1952 roku w dziale 
kadr i pracuję w nim do dziś. 
Zaczynałam jako maszynistka, 
by, doszkalając się i awansu­
jąc, zostać specjalistą do 
spraw osobowych. Na pierw­
szy rzut oka praca to mało 
efektowna, lecz zawsze sądzi­
łam, że wszystko zależy od te­

go jak się ją wykonuje. Pocią­
gała mnie w niej możliwość po 
mocy ludziom i, choć załat­
wiamy nie tylko sprawy przy­
jemne, staram się zawsze, w 
każdym przypadku, widzieć i 
zrozumieć człowieka. Myślę, że 
mi się to udało, skoro z okazji 
I Zjazdu Delegatów WZGS, 
WSM i WSOP odznaczona zo­
stałam Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 
Nigdy nie pracowałam dla

Tcrk mają wyglądać fasady domków szeregowych, które w Lesznie buduje spółdzielnia mieszka­
niowa. W niższej części będzie kuchnia i pokój dzienny, w wyższej — 3 sypialnie i łazienka; 

pod spodem garaż i mała piwni ca. Ogrzewanie z ciepłowni osied 'owej.
, s Fot. — T. Taterczyk

Polska jednorodzinna (4)

Kto nadrobi zaniedbania
„systemem gospodarczym” 
domków. Ich trzeba niejako 
spisać na straty w tym pięcio­
leciu. Ale pozostajc 50 000 dom 
ków, których wzniesieniem 
zajmą się wyspecjalizowane 
instytucje — wojewódzkie 
spółdzielnie mieszkaniowe — 
dysponujące własnymi archi­
tektami, konstruktorami i tech 
nologami, posiadające niemały 
potencjał budowlany. Ich sta­
tutowym obowiązkiem jest 
tworzenie mieszkań i domów 
ładnych, nowoczesnych i ta­
nich.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
może być jedynym (w maso­
wej skali) propagatorem no-

<

od siebie
efektu, ale każdemu człowie- 
kówi potrzebne jest docenienie 
tego co robi.

Dział kadr jest pierwszym 
miejscem, w którym spotyka 
się nowy pracownik z zakła­
dem pracy. Staram się o tym 
pamiętać, bo sama wiem ile 
zależy od tego momentu. Po­
tem mówi się „było przyjem­
nie, a więc i praca pójdzie 
dobrze”. Jako starszy pracow­
nik mogę dawać przykład in­
nym. Sądzę, że można w ten 
sposób w dużym stopniu 
kształtować styl pracy mło­
dych. Zawsze, przychodząc do 
pyacy, zapominam o codzien­
nych kłopotach, które ma prze 
cięż każdy. Od naszego sto­
sunku do innych zależy to. jak 
oni będą się do nas odnosić, 
więc sądzę, że trzeba być dla 
innych bardziej wyrozumia­
łym niż dla siebie. Dziwim5r 
sie. że źle nas obsłużono w 
sklepie, na poczcie, a czy my 
względem ludzi od nas zależ­
nych postępujemy zawsze do­
brze? Prosta to i trudna praw­
da. że zmieniać trzeba od sie­
bie.

Myśląc o tych latach, które 
nrźepracowałam w jednym za 
kładzie, zastanawiam sie jak 
można zmieniać zatrudnienie. 
Przecież za każdym razem za­
czyna sie od nowa, a gdy się 
ma trochę godności nie może 
być obojetnvm na to. jaką sie 
nosiada ocene u kolegów, prze 
łożonych, podwładnych. Dla 
mnie zawsze stanowi ona 
punkt orientacyjny pozwalają­
cy korygować swoje postępo­
wanie.

Mówiło IRENA ADAMCZAK — 
soeciallsta d.s. o^nhown^h w 
dniała k^dr Wo^^ódTkięan 
7w'',’l<u Rolniczych
w (woi.) 

wych w naszym kraju wzorów 
architektury jednorodzinnej, 
nowych, tańszych i szybszych 
technologii oraz wyższego 
standardu wyposażenia dom­
ków. Tylko przez spółdzielnie 
możemy mieć nadzieję, że za­
szczepioną zostanie moda na 
lekkie, o harmonijnych kształ 
tach, domki wolno stojące, sze 
regowe, atrialne i bliźniacze, 
że te domki posiadać będą 
wszystkie udogodnienia komu 
nalne oraz źródło ogrzewania 
poza własną piwnicą — która 
dzięki temu stanie się zbędna, 
że wreszcie każdy z domków 
powstawać będzie nie cztery 
lata czy nieć, ale w ciaffu kil­
ku miesięcy — jak tego wv- 
m??a zdrowv. ekonomiczny roz 
sadek i niewielka skala przed­
sięwzięcia.

Żeby ten ambitny program 
zaczać realizować, spółdziel­
czość mieszkaniowa potrzebu­
je: po nierws^e — nowych 
kon^eocn architektonicznych: 
po drugie — nowvch techno­
logii. mniej materiałochłon- 
nych, tanich, unrzpmvsłow:n- 
nych. gwarantujących zreali­
zowanie architektonicznych 
wizjj dokładnie i w najwyż­
szej iakości: no trzecie — no- 
tenciahi wykonawczego, zdo1- 
nego te nowe techno1 ogie urże 
czywistniać: po czwarto wr<«z 
cie — akceptacji członków 
spółdzielni, którzy w tvch 
domka^h' beda' mi^Ti mi^g^ać 
i zapłacą za to grube pienią­
dze.

Nowe koncepcje architekto­
niczne i technologie — jakie 
one miałyby bvń? Czy należy 
kopiować wypróbowane wzory 
domków budowanych w Skan 
dynawii, w Wielkiej Brytanii, 
Wp Frań di (właśnie lekkich, 
urodziwych z zewnątrz, funk 
cjonalnych w środku, stosun­
kowo tanich, wznoszonych me 
todami uprzemysłowionymi). 
Tamte domki. najczęściej jod 
nopietrowe. szeregowe i wol­
no stojące, z niewjełkiih oeród 
kiem. na parterze posiadają z 
reguły kuchnie z jadalnią i no 
kół dzienny, natomiast cześć 
sypialną.— 3. 4 pokoje i ła­
zienkę — na górze. Bez piwni­
cy. ale za to z garażem i po­
mieszczeniem na śoiżarnię 
obok kuchni. Ogrzewane sa 
najczęściej własnymi piecami 
c.o. na rooę lub gaz, czasem 
z miejskiej cienłowni — nigdy 
nie koksowym piecem we 
własnej piwnicy. Mieszkała w 
nich naicześciej rodziny dwu­
pokoleniowe — rodzice i nie 
dorosłe jeszcze dzieci. Mate­
riałem budowlanym jest naj­
częściej zwykła cegła, prefa­
brykaty cementowe i gipsowe, 
drewno, dachówka lub eternit 
na dwuspadowe najczęściej da 
chy. Wznoszone są wyłącznie 
pmez wyspecjalizowane przed 
smbiorstwa. dysponujące nie­
wielkimi dźwigami zmecha­
nizowanym sprzętem do prac 
ziemnych, licznymi elektrona­
rzędziami do prac wykończe­
niowych i znakomitą organi­
zacją pracy (przygotowanie 
prefabrykatów i materiałów 
budowlanych na zapleczu, ter 
minowe ich dostarczanie na 
plac budowy i staranny mon­
taż). Domki budowane poto­
kowo, tworzą zespół architek­
toniczny. Jeszcze przed zasied 
leniem przez lokatorów posia- 

| na zostaje trawa, posadzone 
krzewy, drzewa i kwiaty, że 
nie wspomnę o tym, iż projek 
tanci i wykonawcy z najwięk­
szym- szacunkiem odnoszą się 
do starych zespołów zieleni na 
placu budowy.

Dwie są słabe strony tamtych 
wzorców, nieprzydatne dla 
naszych warunków. 1. Rodzi­
na polska bardzo często jest 
trzypokoleniowa, z dziadkami

mieszkającymi przy dorosłych 
i dzieciatych już synach lub 
córkach — a zatem potrzebuje 
jakby dwóch mieszkań w 
jednym domku. 2. W dającej 
się przewidzieć przyszłości ani 
ropa ani gaz nie będą mogły 
być w Polsce masowo stoso­
wane do ogrzewania domków 
jednorodzinnych — a więc je­
dynie ciepło z dużej kotłowni 
osiedlowej lub miejskiej mo­
głoby wykluczyć potrzebę bu- i 
dowania piwnicy na koks i 
piec c. o.

Co do technologii, to — jak 
słychać — Centralny Zwią­
zek Spółdzielczości Mieszka­
niowej rozgląda się na wszy­
stkie strony Europy, kupuje 
co poniektóre pomysły, ekspe­
rymentuje, ale dziś nie posia­
da żadnej technologii, która 
byłaby już sprawdzona, nowo­
czesna, uprzemysłowiona, ta­
nia i niezbyt materiałochłon- 
na. Doświadczeń organi­
zacyjnych wojewódzkie
spółdzielnie mieszkaniowe w 
budownictwie jednorodzin­
nym nie posiadają żadnych. 
Wszystkiego się dopiero uczą. 
Dobre i złe wzorce sprawdza­
ją eksperymentalnie. Do koń­
ca 1976 powinny oddać dc 
użytku w skali kraju 5 000 
spółdzielczych domków;- - w 
pierwszym półroczu wykoń­
czyły — jak informuje „Ku­
rier Polski” — 164.

Niezbyt ciekawie wygląda 
„jednorodzinna Polska” i wie­
le trzeba uczynić, aby napro­
wadzić na właściwe tory tę 
gałęź budownictwa mieszka­
niowego, nigdy dotąd nie ho­
łubioną przez zdolnych archi­
tektów, władze budowlane i 
przedsiębiorstwa wykonawcze, 
przemysł materiałów budowla­
nych oraz ośrodki kształtowa­
nia gustów i poglądów estetycz 
nych. Teraz zaniedbania trze­
ba naprawiać — i jedyną in­
stytucję zdolną do podjęcia 
tego wysiłku oraz podołania 
mu upatruję w spółdzielczoś­
ci mieszkaniowej.

Oby w następnych latach 
coraz więcej domków jedno­
rodzinnych było budowanych 
przez fachowców, z materia­
łów i prefabrykatów specjal­
nie dla tego typu budowli wy­
produkowanych, w kształtach 
miłych oku i duszy. I żeby 
domki te były stosunkowo ta­
nie, osiągalne dla kieszeni o- 
szczędnej i pracowitej rodziny. 
Tylko zracjonalizowanie i ma­
sowość budownictwa jednoro­
dzinnego może to ostatnie ży­
czenie uczynić realnym. Wte­
dy może zniknie zmora „bun- 
krowatych willi”,-budowanych 
po partyzancku — systemem 
pseudogospodarczym.

TOMASZ TALARCZYK

OD REDAKCJI: Czytelników
eykln „Polska jednorodzinna”, 
zainteresowanych przedstawionym 
problemem, prosimy o listy. Na­
desłane uwagi przekażemy kom­
petentnym instytucjom.

OUSOO
M. K. Boczarow — „ Metody 

statystyki matematycznej w geo­
grafii”. PWN, s. 354, 33 zł.

Henryk Moroz — „Przewodnik 
do nauczania matematyki w kla­
sie II szkoły podstawowej”, wyd. 
HI, WSiP, s. 49, 10 zł.

Udane występy 

na planszach Śremu
Śrem jako jedyne miasto w Wielkopolsce poza P0Zna . 

posiada sekcję szermierczą, przy tym działającą JJ?1 
prężnie. Właśnie w Śremie rozegrano w sobotę i nied ■ 
dwa turnieje, dobrze zorganizowane przez miejscówek 
działaczy. }c*

Pierwszym z nich był okręgowy 
turniej klasyfikacyjny dla junio­
rów (roczniki 1958 i 59). Wyniki 
poszczególnych broni były nastę­
pujące — floret dziewcząt: 1. Waw 
rzyniak, 2. Krauze, 3. Kowalska 
(wszystkie Warta), 4. Borowczyk, 
5. Pokrywka (obie Śrem), 6. Wur- 
ster (Zagłębie Konin). Floret chłop 
ców: 1. Kantorski (Warta), 2. Cy- 
prysiak, 3. Kozłowicz (obaj Zagłę­
bie), 4. Ciesielczyk, 5 Kniat (obaj 
Warta), 6. Sowa (Śrem). Szabla: 
1. Cygan, 2. Ratajczyk. 3. Cypry- 
siak (wszyscy Zagłębie. 4. Kantor­
ski (Warta), 5. Kozłowicz . (Zagłę­
bie), 6. Kniat (Warta). Szpada: 1. 
łdaćkowiak (Śrem), 2. Mikołajski 
(Warta), 3. Frąckowiak. 4. Stołow­
ski (obaj Śrem), 5. Szatkowski 
(AZS). 6. Płończak (Śrem).

W niedzielę odbył się turniej 
przeznaczony dla zawodników 
młodszej kategorii wiekowej (rocz 
niki 1960 i 61) z okazji Dnia Od­
lewnika. Oprócz szermierzy z na­
szego okręgu uczestniczyli w nim 
zawodnicy z NRD. We florecie 
dziewcząt zwyciężyła Bartecka 
(Śrem) przed Tymoszuk (AZS), 
Wysokińską (Śrem). Stefańską 
(AZS, Buechnisch i Scholz (NRD). 
Floret chłopców zakończył się 
zwycięstwem reprezentantów go­
spodarzy Górnika i Tomczaka. 
Trzecie i czwarte miejsce zajęli 
zawodnicy Warty Swięch i Szmyt, 
piąty był Krause (NRD), a szósty 
Stankowski (AZS). W szabli trium 
fował Klój (Warta), który wyprze 
dził Czosnowskiego (AZS, Bittne- 
ra (NRD). Sredzińskiego (Śrem), 
Krausego (NRD) i Szymkowiaka 
(Śrem). Obie imprezy cieszyły się 
sporym zainteresowaniem miejsco 
wych sympatyków sportu, (wił)

Walne zebranie
szermierzy

Nadal odbywają się walne ze­
brania sprawozdawczo-wyborcze 
sekcji sportowych Wojewódzkiej 
Federacji Sportu. Ostatnio obrado 
wali szermierze. Na zebraniu, w 
którym uczestniczył prezes Pol­
skiego Związku Szermierczego — 
K Kaleta, najwięcej uwagi po- 
święćono problemowi szkolenia 
zawodników w klubach. Wybrano 
także nowy 14-osobowy zarząd sek 
cii szermierczej WFS, na czele 
którego stanął "nnownie Mieczy­
sław Borski. (wił)

Studenci AWF najlepsi 
w zmaganiach pływaków
Na basenie WOSiR przy ul. 

Chwiałkowskiego rozegrano po 
raz XXIII mistrzostwa Poznania 
szkół, wyższych w pływaniu o pu­
char J. M. Rektora UAM. Zawo­
dy te cieszące się dużym zaintere­
sowaniem w środowisku akademie 
kim zgromadziły na starcie kilku 
bardzo dobrych zawodników z 
olimpijczykiem — Cezarym Smi- 
glakiem na czele.

W konkurencji kobiet zwycię­
żył UAM — 142 pkt. przed AWF 
— 133 pkt. i AM — 93 pkt. Wśród 
mężczyzn triumfowała AWF — 
153 pkt., wyprzedzając PP — 127 
pkt, j UAM 108 pkt. W łącznej 
punktacji najwięcej punktów zgro 
madzili studenci AWF — 286, dru­
gie miejsce zajął UAM — 250 pkt., 
a trzecie PP — 218 pkt. Indywi­
dualnie najlepszy rezultat wśród 
kobiet uzyskała G. Cabaj (AWF) 
na 100 m klas — 1:22,8 a wśród 
mężczyzn C. Smiglak (UAM) na 
200 m klas. — 2:34.7. (wił)

Kiedy powrócą dawne czasy

W 1947 roku piłkarze Warty zdobyli tytuł mfstrza w id'
czasu raz do roku zbierają się zawodnicy, którzy 9r po 
strzowskim zespole. 30 listopada byli piłkarze spotka i zj> 
raz 29 i wspominali czasy świetności swojej drużyny- 
ciu od lewej stoją: S. Kaźmierczak, B. Smó'$ki, B. - iuigcy^ 
Dusik, M. Skrzypczak, K. Groński i F. Krystkowie*- „być 
jeszcze zawodników brakuje K. Lisa, który nie mógł P 

spotkanie. „
Fot. — «• i r J

XXX Wyścig Pokoju 
przebiegać będzie 

przez Poznali
Organizatorzy XXX 

Pokoju ustaldi już trasę, Po 
rej w przyszłym roku, przebieg 
będzie ta największa amatorska 
impreza kolarska. Sympatyków 
sportu ucieszy zapewne wi,’/ 
mość, ze w maju oglądać będzie, 
my kolarzy, w Poznaniu.

NXX "Wyścig Pokotu rozegrany 
zostanie na trasie Warszawa 
Berlin — Praga. Kolarze wyrusza 
na trasę 8 maja, a w Poznaniu 
witać ich będziemy 11 maja na 
mecie IV etapu nrowadząces\ , 
Torunia. W stolicy Wielkopolski 
kolarze zatrzymają się dłużej 
wiem 12 maja jest dniem przerwy 
w wyścigu. (PAP)'

x dalekopisem
W Rzeszowie rozpoczęły sie 

6 bm. XXII mistrzostwa Polski 
w akrobatyce sportowej. Zawody 
odbywają się wyłącznie w klasie 
mistrzowskiej. Do walki przystą­
piło 170 zawodniczek i zawodni­
ków z 20 klubów i sekcji akro­
batycznych z całego kraju.

Laureatami tegorocznej nagrody 
im. Nurmiego zostali podwójni 
mistrzowie olimpijscy z Montrea 
lu Tatiana Kazankina (ZSRR) i 
Lasse Viren (Finlandia).

W niedzielnym meczu o mi­
strzostwo I ligi greckiej Panathi 
naikos pokonał Serres 4:0. Dru­
żyna ateńska aktualnie zajmuje 
trzecie miejsce w tabeli za Olim- 
piakosem — 16 pkt., Paok — 18 
pkt., Panathinaikos ma 14 pkt.

Niedzielny mecz oglądał nowy 
trener drużvny Panathinaikos - 
Kazimierz Górski. 40 tys. widzów 
zebranych na trybunach w Ate­
nach zgotowało polskiemu trene 
rowi owację. Warto dodać, że w 
sobotę 4 bm. na lotnisku ateń­
skim K. Górskiego witali przed 
stawiciele władz związku piłkar­
skiego Grecji oraz tłumy kibiców.

Siatkówka

II LIGA KOBIET

II LIGA MĘŻCZYZŃ

GRUPA t
Skra — Legia ’44
Start — Gwardia W-wa <1:1 '2:*
Falista — AZS TT Olsztyn 3:0 j ’•
Pospania — AZS W-wa 3:1 13:1
MZKS Ostrołęka — Lechb

przełożony

1. Legia 34 4 3 39;’
2. AZS W-wra 33 1-0 33:“

3. Calisia 34 8 33^,
4. Posnania 34 8
5. Lechia 32 ' '
6. MZKS Ostrołęka 12 6 Z3,»
7. Gwardia W-wa 14 5
8. Start I4 5 ;
9. AZS II Olsztyn 14 3 i ,

10. Skra 34 3 1WI

Grupa I:
Gedania — Gw. W-wa 3:1 j
Odra — Radomka 3:0!
MKS Len — Energetyk 3-’2 [ *
AZS — Warmia 3” !A
Start — Spójnia Gd. 0; 1

1. Spójnia 14 14
2. AZS Białystok 34 9
3. Ged.nU » J
*• oar» 11 !
5. Warnua 13
6. Radomka 2-.3|
7. Gwardia 44 22.j|
8. MKS Len Żyrardów 14 ’
9. Start 44 2 ^31

10. Energetyk



Sprzedam Nysę 521. Prze 
źmierowo, ul. Leśna 18. 
___ __________________ 9244g

III

2612-K2

III

III Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny Poznaniu.
Wiadomość Kwiatowa 13

III m. S. 6176g

Ili
5222-Kl

8482g

Kupię działkę pod budo­
wę willi, bliski Grunwald 
lub Jeżyce, albo M-3 włas 
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6263g.

Sprzedam dom w Jaroci­
nie. Wolne mieszkanie 6- 
pokojowe z łazienką i 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8597g.

Kupię do-rn jednorodzin­
ny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 681Ig.

Willę jednorodzinną ku­
pię w Poznaniu, posiadam 
mieszkanie 3-pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6341g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny, piętrowy w Modrzu. 
Modrzę, ul. Poznańska 
5a, woj. poznańskie.

6221g

y W A G A!
JEŚLI CHCESZ ZDOBYĆ ZAWÓD MOTORNI­
CZEGO TRAMWAJOWEGO ZGŁOŚ SIĘ DO

WOJEWÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO 

w Poznaniu

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kan­
dydat otrzymuje wynagrodzenie.
Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych, ul. Głogowska 131, telefon 
612-41, wewn. 32 lub 34.

Praca • Nauka
uciezyznę, lub kobietę - 
Limie gospodarstwo roi 
Roszenia: Stary Ry

2-
rnerytowany profesor li- 

_ udziela korepe- 
wii z matematyki. Mgr 
S Gadziński, Reya 4 m.

433-12 . 67S6S

® Lokale
Mieszkanie 3-pokojowe — 
Os. Lecha (nowe — de­
ska) — zamienię na mniej 
sze lub przyjmę na pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6568g.

Kupno • Sprzedaż
Stare monety, kufle do 
piwa, przykrywki do ku­
fli, szable, sztylet, żyran­
dol świecowy, świeczniki, 
lampę naftową, klosz tu­
lipanowy, zegar ciekawy, 
obraz, moździerz, naczy­
nia srebrne, różne staro- 
eie - kupię. Umińskiego 
ta m. 30 (Wilda). 7462g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-6, do II pię­
tra (włącznie). Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8066g.

Małżeństwo członkowie 
SM pilnie poszukuje mie­
szkania M-3 lub M-2, płat 
ne rok z góry. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 6447g.

III

III

Zamienię pokój, kuchnią, 
centrum, 34 m2, III ptr., 
słoneczne, front, balko- 
nem — na M-2, względ­
nie dużą kawalerkę, ni­
żej. Warunki bardzo ko­
rzystne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7524g
Solidnemu panu niepalą­
cemu, wynajmę pokój. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7509g.
Zielona Góra! Spółdziel­
cze M-3 — zamienię na 
podobne lub M-2 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7495g
Zamienię spółdzielcze M-3 
w Zielonej Górze i M-2 w 
Poznaniu — na spółdziel­
cze M-4 lub M-5 w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7496g.

I FARBOWANIE KOZUCHOW

wykonuje fachowo
ZAKŁAD USŁUGOWY nr 94 

w Murowanej Goślinie, ul. Młyńska 6 
Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pra-
cy Oddział w Gnieźnie.

Sprzedam dom nowy, 
komfortowy (5 pokoi, ga­
raż) na trasie Puszczyko­
wo. Potrzebne mieszkanie 
spółdzielcze do zamiany. 
Warunki zamiany bardzo 
korzystne. Łęczyca, ul. 
Północna 26.

DRUKARNIA UNIWERSYTETU
im. ADAMA MICKIEWICZA 
w Poznaniu, ul. Fredry 10 

(wejście od ul. Kościuszki)

PRZYJMIE UCZNIÓW
do nauki zawodu:

♦ składacza ręcznego
♦ składacza linotypowego

Warunki przyjęcia
a) chłopcy — 

dobry stan
b) dziewczęta 

dobry stan

ukończony 16 rok życia — 
zdrowia
— ukończony 18 rok życia — 
zdrowia.

Nauka zawodu dla posiadających wykształcenie średnie trwa 
2 lata, dla posiadających wykształcenie podstawowe 3 lata. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, codziennie w godz. od 8— 13. 

5347-K1

pierścionek, łańcuszek zło 
ty, minikalkulator wielo- 
działaniowy, reflektory ha 
logenowe, antenę samo­
chodową — sprzedam. Te 
lefon 33-36-41, po godz. 18. 

8892g

Przyjmę ucznia na pokój, 
ul. Świerczewskiego 21 m.
u. 6467g

Przyjmę pana na pokój. 
Madalińskiego 4 m. 6. 

_______________ 6853g

Sprzedani rozrusznik no­
wy do samochodu Zapo­
rożec, wiadomość: Wa­
cław Gaj, Sienkiewicza 
ISa m. 7 63-400 Ostrów

Zamienię duży pokój z 
kuchnią I ptr. Jeżyce na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6475g,

Wikp, 1396p

0 Samochody

Zamienię dwupokojowe, 
spółdzielcze i pokój z 
kuchnią w starym budów 
nictwie na mieszkanie 
trzypokojowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6519g.

Zamienię samodzielne mie 
szkanie, 62 m‘ — 2,5 poko 
ju kuchnia, łazienka, I 
piętro, willa, blisko Po­
łudniowej na podobne w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6910g.
Łódź 3 pokoje, komfort 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Wiadomość Po 
znań, pl. Waryńskiego 6
m. 10, Klorek. 6939g

Zamienię Fiata 126 — od­
biór Polmozbyt — na no­
wego Trabanta. Informa­
cja: telefon 430-70. 9334g
Trabanta rok 1971, w bar 
dzo dobrym stanie, sprze­
dam. po godz. 15, telefon

Wynajmę garaż ogrzewa­
ny na Łazarzu przy ul. 
Biedrzyckiego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6522g.

475-67. 9396g
Sprzedam Stara 25, skrzy 
niowy wywrotka. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8292g,

Samochód Gaz 69, tereno- 
*7. w dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, telefon 
ITC-30.8617g

Ucznia (studenta) przyj­
mę na pokoik (Łazarz). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6787g.
Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe 53 m!, 2 pokoje, 
I piętro Raszyn. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6789g.

Zamienię mieszkanie, 54 
m2 w centrum wraz z 1/4 
kamienicy na pokój z 
kuchnią w nowym bu­
downictwie własnościo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6955g.

@ Nieruchomości

Sprzedam Fiata 125p - 1500 
NR, produkcja paździer­
nik 1975 r., kompletne wy 
Prażenie. Oferty: tel. 

’ w dniu 8 i 9 12.
1976 r, W godz. 9—12.
______ 7960g
Pilnie kupię błotniki do 

JerZy Lan 
- • l-W Boruia Kościel- gmina Nowy Tomyśl.

1344p

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, kwaterunkowe, no­
we budownictwo, I ptr. 
Osiedle Świerczewskiego 
na równorzędne pokój
kuchnia, śródmieście.
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6825g.

Kupię dom jednorodzin 
ny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6813g._______________ 
Kupię pół domu bliźnia­
czego z ogródkiem w Po 
znanju. Do ząmiany po­
siadam ładne mieszkanie 
2-pokojowe. centralnym 
ogrzewaniem — kwaterun 
kowe, centrum. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6892g.

Zamienię kwaterunkowe, 
nowe budownictwo, Grun 
wald, 2 pokoje, I piętro 
na 3—4-pokoje, kwaterun 
kowe lub soółdzielcze. 
Ofertv „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6872g.

Kupie działkę do 5.000 m! 
chętnie z budynkiem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6925g.
Sprzedam willę, w rozli­
czeniu mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8703g

2 grudnia 1976 roku zmarł nagle w 
„rU M . zasłużony działacz ruchu spółdziel- 

■ ci rzemieślniczej, długoletni członek Rady

STEFAN STACHOWIAK
2kmie i Ro-

Rada, Zarząd, pracownicy i członkowie 
Połdzielni Rzemieślniczej „Ogólnobranżowej”

3344-K3

trwało3- 197,5 roku zmarł po długo-
tatuś £hor<>bie nasz ukochany mąż, syn, 

us- teść, brat i dziadek, śp.

Władysław pałach
ns cmem,-0<it>ędzie d,nia 7 O godz. 14 

‘nentarzu na Miłostowie.

głębokim żalu i smutku pogrążona

P°2na«- Os. Kraju Rad
35 m. 90.

Prosimy 0 nieskładanie kondolencjl.

3359-U3

t ojciL\$J.?drda 197,5 roku zmarł mój drogi 
001 teść i dziadek, śp.

ANTONI ŁAKOMY
powstaniec wielkopolski, 

^•Iroąg.'f y *^rzyżem Kawalerskim Orderu 
a Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
t^rrzph .

na c,bentar7 się dnia 8 bm. o godz. 14
tarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
2a m. 32. 3353-U3

żalem zawiadamiamy, że dnia 
el5zy Przyjaciel*1526^ naS nasz najserdecz-

GRZEGORZ BORNA

Sprzedam piętro domu na 
Winogradach, dwa poko­
je kuchnia, łazienka, o- 
raz pokój kuchnia i po­
kój, kuchnia wyłączone, 
odrębna własność oraz 
400 m2 ogrodu. Potrzebne 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 6387g.

Sprzedam warsztat z do­
mem mieszkalnym nie­
wykończonym, działka o 
powierzchni 1404 m», na 
trasie Poznań — Września 
E8. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6486g.

Zguby £ Różne

Domek jednorodzinny

Ziemię 3.000 m2 wydzier­
żawię. Krzyżowniki ul. 
Polanowska 49. 6460g

możliwość dobudowy, wy 
gody, ogród, doskonały 
punkt, sprzedam. Potrzeb 
ne mieszkanie własnościo 
we dwu lub trzypokojo­
we. Oferty „Prasa Grun­
waldzka 19 dla 6493g.

Dnia 3 grudnia, godz. 14, 
w sklepie mięsnym przy 
Dąbrowskiego — narożnik 
Mickiewicza, zgubiono pa 
miątkowy pierścionek. U- 
przejmie proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.

Posiadam samochód Fiat 
125 przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6402g.
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz.

66-57-89. 9422g

Dwie panie wdowy, sa­
motne, emerytki, po 60 
z mieszkaniem poznają 

i starszych, kulturalnych 
' panów. Cel matrymonial­

ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6890g.

1050p

Kołdry z pierzyn przera­
biam. Smoczyńska Po­
znań, Kwiatowa 8 m. 14.

642 9g

16
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA
SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W BUKU

ODSPRZEDA firmom uspołecznionym nastę 
pujące wyposażenia a mianowicie:

Wdowa, samotna, po 
sześćdziesiątce z własnym 
mieszkaniem — Poznaniu 
pozna szlachetnego renci 
stę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 6898g.

Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyło- Bardzo przystojny, wzrost 

180 cm o dużej kulturze 
osobistej. inteligentny, 
wykształcenie wyższe, z 
własnym mieszkaniem w 
Poznaniu, uprawiający 
sport i turystykę z braku 
odnowiednich znajomości 
pozna w celu matrynnn- 
nialnym wartościową roz 
sądna nanią 26—35 lat. bar 
dzo zgrabną, ładna, blon­
dynkę łub jasną szatyn­
kę. Zdjęcia mile widzia­
ne Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6945g.

Zakładwo cyklinuję

83B-U3

żałoby o go-

»M-K3

9381 g

pogrążona

rodziną

Usługowy, Nowakowski, 
tel. 739-58. 7481g
Telewizory —nanrawlam. 
Tel. 629-61 — Cyfer.

8333g

Matrymonialne

patelnię elektryczną wartości ewidencyjnej 
34.137,— zł.
piec elektryczny wartości 20.118,— zł. 
trzepaczka do worków
sztuk stołów sklepowych
(sklepy tekstylne) a 1400,— zł./szt.
kasę rejestracyjną wartości 46.000,— zł.
wentylatory gospodarcze a 2.860,— zł/szt. 
dystrybutory do paliw płynnych 
łącznie wartość 36.358,— zł.
wiertarkę wartości 19.550,— zł. 
szlifierkę wartości 29.200,— zł.

Zainteresowanych prosimy o skontaktowanie się te­
lefonicznie Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” Buk tel. 129 lub 133 względnie pisemnie pod 
adresem: Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­

ska” w Buku, ul. Szewska nr 5 woj. poznańskie.
2670-K2

Dnia 4 grudnia 1976 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa żona, ukochana matka, teścio­
wa, babcia i siostra, przeżywszy lat 69

Dnia 5 grudnia 1976 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., w 
76 roku życia, mój kochany mąż, ojciec, dzia­
dek, teść i pradziadek

LEOKADIA NOGA FRANCISZEK DOLSKI
z domu Piechowiak Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.3®

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu na Junikowie.

na cmentarzu parafialnym

W nieutulonym

na Winianach,

smutku pogrążona

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

Ul. Madalińskiego 2 m. 37. 9416g

tDnia 3 grudnia 1976 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 52 mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

LUDWIK KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Chełmońskiego 1 m. 8. 3355-U3

4. Dnia 5 grudnia 1976 r. zmarła nagle w wie- 
T ku 78 lat nasza ukochana matka, babcia 
i prababcia

ZOFIA LEMAŃSKA
z domu Stadnicka

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

ROD

Os. Kraju Rad ME m. 42.

tDnia 5 grudnia 1976 
lat 52, śp.

roku zmarł przeżywszy

WALDEMAR LUBOJANSKI
Pogrzeb odbędzie Rtę dnia 8 bm. o godz. 13.'

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

córki z rodsłną

tDnia 4 grudnia 1976 ro-ku zakończył swe pra­
cowite życie, przeżywszy lat 74, mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI MANSFELD
Pogrzeb odbędzie się dnia 7. 12. br. o godz. 15 

na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku

tona z

Przewiezienie 
będzie się dnia

Wojskowa 25.

zwłok do 
8 bm.

W

grobu rodzinnego, od-

głębokim bólu
córki i syn a rodzinami

9339g

• Dnia 4 grudnia 1976 roku zmarł nagle, prze- 
| żywszy 65 lat, śp.

STEFAN ZAWIEJA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

9298g

Grono najbliższych przyjaciół
RODZINA

3356-U3

Odjazd autobusu sprzed domu 
dżinie 14.30.

Luboń, ul. Hibnera 4.

tDnia 4 grudnia 1976 r. przestało bić serce na­
szej ukochanej matki i babci, śp.

HALINY BRANDOWSKIEJ
z domu Jackowskiej

Pogrzeb odbędzie się w> dniu 8 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu parafialnym na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążona 
eórka x synem

Ul. Hetmańska 27 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

»393g

Rozwiedziona, materialnie 
niezależna, wykształcenie 
wyższe — pozna kultural­
nego pana (40—50 lat). Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6584g.
Panna, około 40-letnia, 
wyższe wykształcenie roi 
nicze, posiadająca mniej­
sze gospodarstwo rolne — 
pozna w celu matrymo­
nialnym kawalera z zami 
łowanmm do rolnictwa. 
Szczegółowe oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6636g.
Dla córki, studia wyższe, 
z mieszkaniem — poznam 
odpowiedniego kawale-a. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6643g.
Pani samotna z mieszka­
niem, wykształcenie wyż­
sze — pozna ódnoWiednie 
co papa,; w wieku 31—35 
lat. poważnie traktujące­
go życie. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasą”. Grun 
waldzka 19 dla 6678g.
Samotna pani z mieszka­
niem — pozna szlachetne 
so pana w wieku 40—47 
lat. Cel matrvmonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6679g.
36 łat; Jeszcze kawaler, 
technik, 177 cm. zgrabny, 
miły, skromny, nie tęsi — 
pozna nanią o nodobnych 
cechach, z mieszkaniem, 
może być z małym dziec­
kiem Cel matrymonialny. 
Proszę o wyczerpujące 
oferty — „P-ąsa”. Grun­
waldzka 19 dla 6763g.

Samotna. przystojna z 
mieszkaniem poszukuje 
odpowiedniego nana kul-
turalnego, wysokiego
wzrostu o łagodnym uspo 
sobieniu, sytuowanego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasę” Grunwaldzka 
19 dla 6836g.

Wdowa, samotna, sytu­
owana pozna kulturalne 
go wdowca, od 65—70 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6206g.
Pani-przystojna, niebrzyd 
ka, bezdzietna, nożna kul 
tura^ego wysokiego pa­
na lat 56—6* z wykształ­
ceniem średnim, również 
snoza Poznania. Cel ma- 
tr-zmrmialny. Oferty „P-a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6253C.
Panna, przystojna, skrom 
na ze wsi nożna spokoj­
nego kawalera 40 do 47 
lat. Cel matrymonialny. 
Ofertr „P-asą” Grunwal­
dzka 19 dla 6315g.
Wdowiec, 43-lętni. rze­
mieślnik posiadający wil­
lę pozna mPa nanłą w ee 
lu matrymonialnym. Of°r 
tv ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 6437g.
Przystojny, brunet wy­
kształcenie wyższe zampo 
wania do ogrodnictwa po 
zna pania o rodobnych 
walorach w wieku do 37 
lat, chętnie z domem w 
ogrodzie. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6442g.

Rozwiedziona nie z włas­
nej winv, 35-letnia, dw-- 
je dzieci, materialnie nie
zależna z mieszkaniem,
pozna pana w cehi matry
moniahwm 
do lat 45.

— domatora
Zdjęcia mile

widziane. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6532g.

Dla Samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
..swatka” Piotrkowska 
133 Łódź 90-434.

2656-K2

HOmSaA'£Br

+ Dnla 5 grudnia 1976 r. odszedł od nas nagle 
w wieku 56 lat nasz najukochańszy mąż 1 tro­

skliwy tatuś, śp.

KAZIMIERZ KUBERSKI
inż. poligraf

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 19.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Ściegiennego 51c m. 12. 9383g

W dniu 4 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany maż, nasz oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68

CZESŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 grudnia 

1976 r. o godz. 11 na cmentarzu we —
k. Pobiedzisk.

W głębokim smutku
RODZIN

Wronczynie

pogrążona

Stęszewko. 9351g

+ Dnia 3 grudnia 1976 roku zmarł po ciężkiej 
I chorobie, przeżywszy 70 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek, teść, brat i wujek, śp.

mgr JÓZEF SKRZYPCZAK
wykładowca i wychowawca 

ponad 30 roczników uczniów szkół średnich, 
zawodowych i specjalnych 

szkół wielkopolskich i poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, syn z rodziną 
Ul. Grochowska 93c m. 2.
un

9287g



GRUDZIEŃ
7 

Wtorek

Ambrożego, i
Marcina

Słońce: 7.35—15.28 |

Ł TEATRY —J
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — próba generalna.
POLSKI — g. 19 „Okapi”.

K ...KINA 1
KDF MUZA — g. 12 „Nieuchwyt 

ny morderca” (wł. 18 1.). g. 14, 
15.45, 20 s. zamkn., g. 17.30 „Klan 
Sycylijczyków” (fr. 15 1.).

KDF PAŁACOWE - g. 15 „Syn­
dykat zbrodni” (USA 15 1.), g. 17, 
19.30 Kluby filmowe.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Przepraszam, czy ta biją?” 
(poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.),

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Bez wyraźnych motywów” (fr. 
15 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Oni wal­
czyli za ojczyznę” (radź. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 16, 18 
„Nie unikniesz przeznaczenia” (fr. 
15 1.) ,g. 20 „Niech bestia zdycha” 
(fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Trzej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Piętaszek i 
Robinson” (ang. 12 1.), g. 17.30 
„Olśnienie” (poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Biały ba­
szłyk” fradz 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Abu Rajchan Biruni” (radź. 15 
L).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17,30, 
20 „Aranti” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
SKF — s. zamkn., g. 19.30 „Kan­
gur” (węg. 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Wesele” (doL 
15 1.), g. 18.30 „Dzieje grzechu” 
(poi. 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „W krainie 
pieczonych gołąbków” (NRD 15 l.). 
g. 12, 14. 18, 20 „Znikający punkt” 
(USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12, 14 „Oddział” 
(USA 15 1.), g. 16. 18. 20.15 „Trę­
dowata” (poi. 12 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 ..Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr 
bo.).

MINIATURKA — g. 15 30, 17.30, 
19.30 „Biały baszłyk” (radź. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—16.

SZPITALE: interna — ul. Wal­
ki Młodych — 7; chirurgia, okuli­
styka, laryngologia, neurologia — 
ul. Grunwaldzka 16T8; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osied'e Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 
bl. Kościuszki 103. tel. 5^4-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53. 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109. 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

K RABIO
PJłOGRAM I: 7.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.: 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Radio — Praga prezentuje; 
9.45 „Kanela Limanowianie z Li­
manowej”; 10.08 Tańce kompozy­
torów polskich; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice — „Lalka” pow.; 10.40 
Ragtime nie tylko na fortenian; 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Rzeszowskie nropozycje mu­
zyczne; 12.25 Polskie chóry stu­
denckie; 13 §p>ewa Marie Laforet; 
13.15 Z obu stron lady: 13.35 Ryt­
my ludowe Ameryki Południowe’: 
14 Od solisty do orkiestry; 14.25 
Nagrania na małych nłrtach: 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Żołnier­
ski koncert życzeń: 16.11 Z nagrań 
kwintetu „Extra Bali”: 16.30 Ak­
tualności kultur.: 16.35 Inters«*r- 
wis; 17 Radiokurier: 17.20 Proble­
my kultury fizycznej; 17.’0 Para­
da nolskiei piosenki — śniewa>acv 
twórcy: 18 m. i Aktualn.: IRAO 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Ork. PR 
i TV w Ło^zi: 19 *0 klasycy muz. 
rozrywk.; 20.05 NURT — „Posta­
wy wobec osób z odchyleniem od 
normy”: 20.25 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważne!; 21.18 
Mnz. kalejdoskon: 22’0 Big Band 
<T nncy Jones»a: 2’.39 Biuro Listów 
odpow;ada; 22.40 Sniewaiacy akto­
rzy: 23.10 Koresnondencia z ry- 
granicy: 23.15 J-m S“s«ion — aii- 
dych Romana WaschM.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 45.M, 
10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM TI: 7*5 K^nc. na 
różne instrumenty 8.35 „Praca — 
ż^cie — kultura”: 9 Koncerty 
Brandenburskie J. S. Pecha w na­
graniach Aneięlskiei Ork. Kamn- 
ralnci; 9.40 Dla nn»f’'Tko'i; „Urn- 
d-iny z przeszkodami” siach.r 19 
Kto się z czego śmieje?; 19.30 
..Dzi“ła Balowicza nod dyrekc’ą 
Grzeeorze Fitelberga”: 11 Z oner 
Georg? Bizeta: 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; ’1.40 Od 
Tatr do Bałtyku: 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Licz- 
man w snódnicv” — fraem. onow. 
M, Kostienieckiej; 12.45 Symf.

✓ STRONA

Dwie premiery zaprezentował 
przedwczoraj bywalcom Do 

mu Kultury Kolejarza działający 
przy nim zespół teatru i żywego 
słowa. Był to spektakl pt. „Wyz 
wolić promień" Stanisława Mie- 
dziewskiego i „Tryptyk” Stanisła 
wa Grochowiaka. Oba przyjęte 
zostały z uznaniem, (bop)

leszcze w atmosferze bar- 
bórkowego święta odbyło 

się w przedszkolu nr 93 w Szcze 
pankowie spotkanie dzieci z ko­
nińskimi górnikami. Goście opo­
wiedzieli maluchom o swej oracy, 
one zaś przedstawiły ciekawy 
program rozrywkowy, (len)

„Gwiazdkowe spotkania4*

Pisarze w Księgarni
Literackiej

Poznańska Księgarnia Lite­
racka im. Adama Mickiewi­
cza będzie miejscem „gwiazd 
kowych spotkań z pisarzami", 
które rozpoczng sie już jutro 
i trwać będą do 19 grudnia. 
Pierwszym gościem tego cy­
klu — współorganizowanego 
przez Dom Książki, Poznański 
Oddział ZLP oraz „Głos Wiel 
kopolski" — będzie Arkady 
Fiedler, który spotka się ze 
swymi czytelnikami w środę 
w godz. 16—18.

Następnie wśród półek księ 
garni przy ul. Lampego spot­
kać będzie można — na chwi 
lę rozmowy i na pamiątkową 
dedykację Czesława Mich 
niaka i Gerarda Górnickiego 
(9 bm.), Przemysława Bystrzyc 
kiego i Jerzego Korczaka 
(10 bm.), Jerzego Grupińskie 
go (11 bm.), Nikosa Chadzi- 
nikolau (13 bm.), Alojzego An 
drzeja Łuczaka i Aleksandra 
Rogalskiego (14 bm.), Bogu­
sławę Latawiec (15 bm.), Ma 
riana Orłonia i Feliksa For- 
nalczyka (16 bm.), Janusza 
Przybysza (17 bm.), Józefa Ra 
tajczaka i Edwarda Balcerza- 
na (18 bm) oraz — w niedzie 
lę 19 grudnia — Andrzeja Gór 
nego, Jerzego Mańkowskie­
go, Bogdana Ruthę i Eugeniu 
sza Pauksztę. (kos)

ODPOWIADAMY
Lokatorzy domów: ul. Małeckie­

go 10 i Strusia 3. — Radzimy 
zwrócić się z interesującą ich 
sprawą do Ekspozytury Urzędu 
Miejskiego — Grunwald, ul. Ma­
tejki 50 — lecz nie anonimowo, 
bo na takie listy Urząd nie od­
powiada. (4266)

Maciej A. — Ośrodek Informa­
cji o Usługach mieści się w Po­
znaniu przy ul. Czerwonej Armii 
52/53 (tel. 566-66); tam też otrzy­
ma Pan wyczerpujące informacje.

(4083)

Jean Baptiste Cupisa de Camar- 
go — kompozytora walońskiego 
XVIII wieku (cz. I); 13 Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne) „Melodie 
i nuty”; 13.20 Symf. Jeana Bap- 
tiste’a Cupisa de Camargo — kom­
pozytora walońskiego XVIII wie­
ku (II); 13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 
Muzyczne podróże; 14.10 Więcej, 
leniej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Sonaty J. 
Haydna w interpretacji wybitnych 
pianistów — W Horowitz gra so­
natę F-dur nr 23; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Śpiewają „Wro 
cławskie Skowronki Radiowe” 
dyr. E. Kajdasz; 16.10 Ze stołecz­
nej estrady; 16.25 Mel. z musicali; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Rep. z IV Międzyna 
rodowego Konkursu Kompozytor­
skiego im. Henryka Wieniawskie 
go w Poznaniu; 17.20 „Z pierwszej 
reki” — and. poświęcona repor­
tażowej twórczości K. Kąkolew­
skiego: 17.40 „Praca — życie — 
kultura”: 17.55 — „Na każde py­
tanie odnowiedź” — magazyn 
muz.; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów — cena myślenia; 
19 Podróże muzyczno po kraju; 
19.30 ..Homer w Sakli” — maga- 
zvn literacki; 20.30 Nowości gru­
dniowego Teatru PR: 21 Ze świa­
ta onery; 21.50 ..Co pis'za o m”- 
zvce”: 22.10 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22 50 Dzieją motetu 
(and. 12); 23.35 Co słychać w świe 
cie” 23.40 Kwartet „na dobranoc”.

Wiadomości: 4A0. 5.39, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Konc. Branden 
burskie J. S. Bacha gra zespół 
Collegium Aureum; 14.35 Festiwal 
folklorystyczny Bratysława 76; 
15.10 Mistrzowie stylu country: 
15.30 1:1 — o snorcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 
15.45 Tradycjonaliści ze Stodoły; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 „W deszczowy dzień ulatu-

Podpoznańskie spółdzielnie dla rynku DLA NAS - Z NAMI

Z pól - prosto do sklepów
Wiele uwagi poświęcono nie dawno — również na łamach 

„Głosu” — problemowi zaopatrzenia Poznania w świeże ja­
rzyny i owoce. Wskazywano m. in. na zbyt wielu pośred­
ników trudniących się zaopa trzeniem miasta w „zielone 
witaminy”.

Jaskółką zapowiadającą ko­
rzystne zmiany jest z pewnoś 
cią wkroczenie na rynek rolni 
ków — spółdzielców. Pierwsze 
nieśmiałe przedsięwzięcia na­
bierają rozmachu — obserwu­
jemy pomyślne zjawisko stale 
poszerzającej się sieci spół­
dzielczych placówek handlo­
wych, oferujących świeże wa­
rzywa i dorodne owoce.

Spółdzielcze placówki, naj-

wa planują poszerzenie areału 
pod uprawę warzyw i kwia­
tów do 10 ha oraz upraw 
szklarniowych pod folią, tak 
aby zapewnić pełne zaopatrzę

Bogato zaopatrzony w warzy­
wa, owoce i kwioty kiosk RSP 
„Przyszłość" w Jankowicach przy 
ciąga mieszkańców nie tylko ul. 

Głogowskiej.
Fot. — H. Kamza

częściej estetycznie wykonane 
kioski, czynne są w wielu 
punktach miasta m. in. przy 
ulicach: Palacza i Głogowskiej, 
na Ratajach itd. Nie brak ich 
również na targowiskach. Cho 
ciąż punkty sprzedaży najczę­
ściej prowadzone są na zasa­
dzie ajencyjnej, to przecież 
oferowany towar pochodzi ze 
spółdzielczych pól, szklarni i 
działek przyzagrodowych.

Przyjęliśmy taką zasadę —
mówi przewodniczący RSP 
Skórzewo, Ireneusz Garstka — 
że każda nasza placówka za­
opatruje sie w towar w nier- 
wszym rzedzie w spółdziel­
niach produkcyjnych, dalej w 
POR-ach, a gdyby te dwa 
źródła zawiodły, ajent ma pra 
wo zakupić u producenta pry­
watnego. Zawsze jednak na­
bywa wa^zwa świeże i do- 
br°’ jakości.

W związku z powiększeniem 
sieci placówek handlowych w 
Po7npr>iij cr)ńłrl7ip1cv 70 SLArze

Aleksandra M. — Odpowiadając 
na list pani, donosimy uprzejmie, 
że Towarzystwo Opieki nad Zwie 
rzętami mieści się w Poznaniu, 
przy ul. Słowackiego 13, zaś Schro 
n-isko dla Zwierząt przy ul. Swier 
czewskiego 266. (4391)

Barbara F. — Do impregnacji 
tkanin i dzianin (nlecaki, namio­
ty, parasole i ubrania) służy pre­
parat Texil (w opakowaniu aero 
zolowym). (4292)

Hania K., ul. Polna. — Przeso­
loną zupę można uratować przez 
wrzucenie do niej paru plaster­
ków obranych surowych ziemnia­
ków. Po kilku minutach należy 
je wyjąć (póki jeszcze surowe), 
bo tylko takie mają zdolność 
szybkiego wchłaniania soli. (4312)
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ją marzenia” gra i śpiewa Jimi 
Hendrix; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Style i 
tendencje; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ 
ka tygodnia — A. Rubinstein: 
„Moje młode lata”; 19.35 Opera 
— C. Orff: „Mądra kobieta”; 
19.50 „Widmo” — pow.; 20 Liszt 
i Paganini we Wrocławiu; 20.40 
„Suomen prosa ja runo” — zna­
czy proza i poezja fińska; 21.05 
Wielki pianista W. Horowitz; 22.08 
Śpiewa Diana Ross; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw.: „Inwazja jaszczurów”. 
22.45 Romans śpiewa Wiwieja Gro 
mowa; 23 Wiersze T. Tzary; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa E. Ada 
miak.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.45 Radio- 
express; 7 Pog. pt. „Radiofotogra- 
fia w profilaktyce choroby nad- 
ciśnieniowej”; 8.05 —14.20 Przerwa 
konserwacyjna stacji; 14.25 „Par- 
nasik”; 15 „Bilans uczuć” — ma­
gazyn literacki; 15.30 „Matysia­
kowie” — pow.; 16.95 G. Rossini: 
Introdukcja i Wariacje B-dur na 
klarnet i ork.; 16.20 Wszechnica 
rodzinna; 16.40 Z cyklu: „Posta­
wy i działanie”; 16.50 Radio- 
express; 17 Motywy ludowe w pol­
skiej piosence; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Pozn. impresje muz. — A. 
Duczmal; 17.45 „Przechadzki po 
Poznaniu”; 18.10 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur 
czewskiego; 18.25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa; 18.40 W trosce o 
słowo i treść — Nasz język co­
dzienny — Pogotowie językowe; 
19 Radiowo-Telewizyjna Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo 
gia: „Fotosynteza”; 19.15 Jęz. an­
gielski; 19.30 Płyty ze Szwecji; 
20,30 „Wiedeńskie echa muzycz­
ne”; 21.15 „Wratislavia cantans — 
76”. Odtworzenie II cz. konc. chó­
ru „Coral Sant Jordi dc Barcelo­
na”; 22.05 J. Crocker — „Four

Od drobiazgów do inwestycji
Osiedle Dębiec jest pierw­

szym blokowym osiedlem

nie własnych kiosków, których 
liczba, w przyszłym roku, z 
czynnych obecnie 9 wzrośnie 
do 20. Własna przetwórnia owo 
cowo-warzywna w Dąbrówce 
(roczna wartość jej produkcji 
sięga 5 min zł.) zapewni wy­
starczającą ilość przetworów, 
np. kompotów, ogórków kon­
serwowych, przecierów jabłko 
wych i pomidorowych, chrza­
nu, buraczków, (za)

robotniczym w Poznaniu. Tam 
też powstał (w 1949 r.) pierw 
szy SAMORZĄD MIESZKAŃ 
CÓW., który skupił wielu za­
angażowanych społeczników. 
Wspólnymi siłami dokonują 
oni sporo — od spraw drob­
nych. dotyczących np. zm;any 
godzin pracy sklepów na bar­
dziej dogodne dla mieszkań­
ców, do ważnych dla wszyst- 

mjie^rkońców ^ak choćby 
podjęta ostatnio budowa ośrod 
ka sportowo-rekreacyjnego.

Komitet Osiedlowy nr 5, 
skupia siedem komitetów 
obwodowych. Rozwiązuje on 
problemy około 23 000 osób, 
mieszkających w budynkach 
państwowych, spółdzielczych i 
prvwatnvch. Działacze komi­
tetu radża sobie jednak zna­
komicie. Nie ma sprawy, któ­
rej nie potrafiliby rozwiązać 
— pomacała ludziom starym i 
młodzieży. Do komitetów zeta 
s’aią się no nomoc i poradę 
wszyscy, borykający sie z jaki 
m’ś kłó^+iami i wszyscy ją 
otrzymują.

Szczególnie dużo dokonano 
od roku 1973. kiedy to eksne- 
rvmentalnie tam właśnie do­
konano wyboru komitetów sa 
morządnwych w nowej struk­
turze. Od tegn czasu powoła­
no do ż.v"’a wiele orśamzaoii: 
koła TPPR. ZSMP. ZBoWiD 
(pierw^e w Poznaniu, zr-^e^a 
lace 360 członków! Ligi Ko­
biet — r>rzv każdym obwo­
dzie: d’:ołq też ognisko statu­
towe TKK^ . Dębinira’’, ro’- 
wiiaiace ożywiona ddała1riośc 
rekreacyjną. turystyczna i 
snortową Owocne rezultaty 
nrzynnii wsnółńraca samorzą­
du ze Si^oła Podstawowa nr 
49 orzy ul. Łozowei. która nie 
tylko udziela gościny władzom

komitetu osiedlowego ’, 
pomaga w urządzaniu 
tych imprez.

Bogata jest fisia 

stkie organizowane -1organizowane n imprezy wzbudzają du^| 
interesowanie £ 
mogących dzięki nj„ * 
kać się różnymi 7nam ^ 
rami, pisarzami, dziełu 1 
mi. Mało kto z tego osiedl U 
dzi sił i ceasu na pra^ ’ B 
ne dla wspólnego ^2 
bra. Nic przeto dziwny 
przynoszą one kony^. ’ 
zultaty — w ubiegłym 
osiągnęły wartość 1.5 
tych. Teraz - wychodź! 
przeciw postulatom miesń, 
ców — przystąpiono do 
dbania 2-hektarowego ośr^” 
rekreacji i wypoczynku r 
cznymi boiskami, placem * 
baw dla dzieci, ogródkiem, 
chu drogowego, a nawet & 
gielnia; bedzie on gotowi'.
połowie przyszłego roku.'

Utrapieniem komiMu 
dl owego jest teraz 'fakt, 
nowo budowanym centra 
handlowym zlokalizowane!, 
ją być sklepy......Pewexu" 
częściami motoryzacyjnymi 
meblarskimi, podczas gdy h 
kuje tu placówek spoin 
czych. I tę sprawę komh 
chce rozwiązać. Zabiera ■ 
także o otwarcie nowego j 
mu kultury i kina osie* 
wego.

PIOTR BOROWIC1

7REDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypoda na godziny 

cd 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30.

Nad listami czytelników

Jak cię widzę, tak cię pisza

Listy na tematy, związane z 
Poznaniem, „Głos" otrzy­
muje nie tylko od jeoo 

mieszkańców, lecz również od 
czytelników z różnych terenów 
Wielkopolski i od osób, które 
przybyły tutaj z okazji Targów, 
czy z innej przyczyny. Przekazy­
wane nam w korespondencjach 
uwagi, dotyczące rozbudowy mias 
ta, zieleni, porządków itp.,- świad 
cza o zainteresowaniu Poznaniem 
i jego sprawami także daleko 
poza granicami miasta.

Wybraliśmy dzisiaj do omó­
wienia na łamach kilka korespon 
dencji z różnych dziedzin tema- 
tiicznych. Trzu listy (z Gdańska, 
Warszawy i Poznania) zawierają 
np. uwagi o braku synchronizacji 
w działaniu sygnalizacyjnych 
świateł na głównych arteriach 
miasta. Autorzy stwierdzają, że 
sygnalizacja powinna być tak 
„ustawiona", żeby np. ulicą Czet 
wonej Armii można było przeje-

cycle”; 22.15 Rozmowy o książ­
kach; 22.35 „Impresje jazzowe”.

Wiadomości: 8. 16.

t TEUWIZ3A 1
PROGRAM I: S — TTR — Ho­

dowla zwierząt — 1. 11 „Konser­
wacja pasz gospodarskich”; 6.30 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa — 
1. 17 „Układ zasilania silników 
wysokoprężnych”; 9 — Matema­
tyka dla najmłodszych — „Reali­
zacja założeń dydaktycznych pro­
gramu nauczania”; 11.30 — „Woj­
na i pokój” — ode. 11 nt. „Mę­
żowie przeznaczenia” — film ser. 
prod. ang. (kol.); 13.25 — TTR — 
Matematyka — 1. 43 „Sumy i róż­
nice funkcji trygonometrycz­
nych”: 14.30 — TTR — Chemia — 
I. 35 „Kwasy nukleinowe”; 16.30 — 
Dziennik (kol.): 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Stud’0 Telewizji Mło­
dych; 17.50 — „Świat i Polska”; 
18.25 — W Starym Kinie — „Komi­
cy niemeeo ekranu”; 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla naimłodszvch i urosrram dla 
młodzieży; 19.30^— Wieczór z dzień 
nikiem (kol.)- 20.40 — „Wenedn. 
księżyc i ty” — wł. film fab. 
(komedia kol.); 22..30 — „Baletv 
nolskie” — muzyka: Krzysztof 
Penderecki i Grażyna Bacewicz 
wykonawcy — grupa baletowa 
Jennesses Musicales (kol.); 22.45 — 
Dziennik (koI.L

PROGRAM 2: 15.30 — Język an 
gielski — lekcja 10; 16.05 — Teat- 
Telewizii: Aleksander Fredro — 
„Pan Jowialski” (kol.'; 17.30 — 
.Klęska atamana” — cz. 1 radź 
filmu fab. (przygodowy, kol.' 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra 
noc dla na,imłcdszvch i program 
dla młodzieży: 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — Wto­
rek melomana; Pamięci Mieczy­
sława Karłowicza; 2L50 — „24 go- 
d-z,inv” (kol.': 22.05 — M!ędzv nami 
rodzicami; 22.45 — Język niemiec­
ki — lekcja 9.

ęhać bez Konieczności zatrzymy 
wania się przed każdym, wypo­
sażonym w światła skrzyżowa­
niem. Dotyczy to oczuwiście rów­
nież innych ulic (Głogowskiej, 
Marchlewskiego, Świerczewskie­
go itp.). Taksówkarz z Poznania, 
Janusz K. napisał nawet, że 
obecnie światła te tworzą w 
mieście prawdziwe „fale czerwo­
ne zamiast zielonych". Nadmie­
nił także, iż prawdziwą zmorą 
stoją się światła sygnalizacyjne 
w nocy. Przy niewielkim ruchu 
nocnym mogłyby, one być zupeł­
nie wyłączone, lub stosowane tyl 
ko mrugające światła żółte, ostrze 
gające przed krzyżówkami.

Dyrektor Wydziału Komunika­
cji mgr T. Galiński wyjaśnia, że 
warunkiem skuteczności działa­
nia „zielonej fali" jest dostoso­
wanie ulic do funkcjonowania te­
go systemu. A więc muszą one 
mieć odpowiednią szerokość z 
wyodrębnienierń pasa ruchu dla 
pojazdów skręcających w lewo, 
trzeba poza tym skasować na ta­
kich ulicach wszelkie postoje i 
inne przeszkody, utrudniające u- 
trzymywanie określonej szybkości 
na całej trasie itp. Dotąd zasto­
sowano w Poznaniu system „zie 
lonej fali" na ul. Warszawskiej, 
a przy okazji przebudowy niektó­
re z ulic Poznania otrzymaią 
skoordynowaną dla pewnego ob­
szaru sygnalizację, sterowaną z 
centralnego ośrodka. Istnieje już 
dokumentacja dla wprowadzenia 
tego systemu i z jej uwzględnie­
niem instaluje się urządzenia sy­
gnalizacyjne przy prowadzeniu ro 
bót drogowych. Trzeba się jednak 
liczyć z tym, że w starej zabu­
dowie przy wzroście ruchu trud­
ności przejazdąwe będą się zwięk 
szały. Sygnalizacji świetlnej nie 
można eliminować na noc, ponie 
waż nie jest ona wyposażona w 
zegary, które by automatycznie 
dokonywały wyłączeń, a wcześ­
nie rano włączeń świateł.

Inny list zawiera kilka uwag, 
a m. in. jego autor skry- 

li'kował nie grzeszące czystością 
ściany wieżowców przy ul. Czer 
ronej Armii, jak również przy­

brudzone już zaciekami białe pa 
*y elewacji Dworca Głównego w 
poznaniu (o nieestetycznym wy­
godzie frontonu dworca pisał tak 
:e p. K. z Koła). Budzi też po­
wątpiewanie fakt stawiania kon­
strukcji nowej hali MTP nieomal 
na miejscu storej hali. Czy nie 
na'eżałoby skorzystać z okazii i 
poszerzyć ul. Roosevelta, która 
już przy obecnym ruchu okazuje

się, szczeaólnie w kierunki 
Głogowskiej, za wąska?

Zastępca głównego orchik 
wojewódzkiego w Poznaniu 1 
inż. J. Wellenger odpowiada, 
istotnie zewnętrzne ściany» 
żowców są brudne i obowiońi 
ich u ż y t k o w n i k ó w jest 
kresowe odświeżanie, lub 
prostu mycie elewacji. Okładi 
kamienne na budynku dwora ’ 
staną oczyszczone po zakor: 
niu robót — wykonawca bo* 
został zobowiązany do usuni 
zacieków. Jeśli chodzi o « 
halę MTP, to przewiduje sie 
pomieści ona na parterze skr 
a wzdłuż chodnik będzie • 
8 m szerokości; a ul. Ro®5* 
ta w przyszłości straci charci 
głównej arterii.

Uzbierała się nam leż 
na porcja listów (w 

również spoza Poznania) w' 
mat stanu nawierzchni pl 
ności: że płyty granitowe 
popękane, a tu i ówdzie no 
tek niedbałych napraw po, 
rzyły się dziury, że fontanny 
ły od samego początku ma o 
łowne i do tego stopnia z-' 
projektowano stan wody * 
dużej, iż z basenu wypływ0'0j 
wzdłuż al. Marcinkowskiego’ 
niej w ogóle dysze w0,'L 
przestały’' funkcjonować. 
wiadano też podłączenie 
dociągów studzienki pomni
giei...

Wicedyrektor ^arz^u 
Miejskiej mgr inż. B. Lisi 
informował nas w zwiozą 
uwagami, że nie Prze*'iif 
kapitalnego remontu pl° 
konywania zasadniczych 
jego zagospodarowaniu, 
miast w przyszłym roju . * 
bieżąca naprawa ka . ^
wierzchni płytowej. C 
Hygiei również w 19 
nie obłożony •<am*enn^n:e 
mi i otrzyma podlqczen,e 
odpływ wody. (

Przytoczone tu <
świadczą o nie sła n 
teresowaniu wyglO^e ' 
nalnością urządzeń 1 
oraz porządkowymi 
miasta. Nawiązując negc’
ro Planowania P^est.rJ 
Wojewódzkim ^orzó - 
doJ.j Miast i osrf’ 
stwierdza, że zg, 
w wielu przypaę ;c“ 
pożyteczne '."^^^godnię 
we spojrzenie nc1 
związane z rozbu órzys^J 
też zamierza s'9 spo,k0L 
organizować of//ar DOłecze^s:' 
podczas których P jzerJe! 
będzie informowań b 
częściej o zamier xno| ■ 
tucznych, a 'Jwanio okazję do przekazy*0 
uwag, (zk)GŁOS — 7 XII 1976


